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Inżynierowie i technicy we współzawodnictwie pracy

Potężna dźwignia
postępu technicznego i rozwoju produkcji

R e o r g a n iz a c ja  w c za s ó w
Opłaty — Punkty rozdzielcze -  Bilety ulgowe

W a r s z a w a  (PAP). W sali konferencyjnej KCZZ odbyła się 
narada przedstawicieli zarządów głównych i ©Kręgowych Komisji 
Związków Zawodowych w celu omówienia nowych form akcji 
wczasów pracowniczych. Konferencji przewodniczył poseł Żukow
ski — wiceprzewodniczący KCZZ.

m u w ypoczynkow ym  za opłatą dzień

Wicemin. Rumiński o przełomowym wpływie 
apelu górników z Zabrza

W A R S ZA W A . (PAP). Spontanicznie rozwijający się ruch 
Współzawodnictwa pracy w  Polsce objął już wszystkich ro
botników fabryk i zakładów przemysłowych. Poważną rolę 
W dalszym rozwoju tego ruchu ma inteligencja techniczna, tj.
•hżynierowie i technicy.

W  związku z tym  redaktor gospodarczy PAP przeprowa
dził wyw iad z wiceministrem Bolesławem Rumińskim, pre
zesem Naczelnej Organizacji Technicznej (NOT), która skupia 
Wszystkie stowarzyszenia inżynierów i  techników w  Polsce.

—  J a k  in te lig e n c ja  te chn iczna  
ocenia a pe l k o p a ln i Z ab rze  -  
Wschód?

—  A p e l ten ocenić należy nie 
tylko jako najodpowiedniejszy 
c* *yn przedkongresowy, ale z pun 
"tu widzenia przełomu w dotych
czasowych stosunkach gospodar
czych i technicznych.

Wyczyn górników Zabrza udo
wodnił i przekonał wszystkich,
Jak wielkie jeszcze istnieją reżer- 
Wy produkcyjne i co może doko
nać ofiarność i entuzjazm mas 
Pracujących

Nowy okres współzawodnictwa
N ie b y w a ły  re k o rd  w y d o b y c ia  

Węgla, p rz e d te rm in o w e  w y k o n a 
c ie  p la n ó w  rocznych w  w ie lu  ga
łęz iach  p rz e m y s łu  i m ilia rd o w e  
oszczędności w e  w s z y s tk ic h  fa 
b ryka ch  i za k ła d a ch  p ra c y  —  oto  
a°v.’ody now ego o k resu  w sp ó łza 
w o d n ic tw a , w  k tó ry m  n ie  ty lk o  
Wydajność p ra c y , a le  ja ko ść  i k o -  
Szty p ro d u k c ji,  n o rm y  techn iczne

„Leda“ wydobyta
Szczecin (PAP). Na Zalew ie 

j^czec ińsk im  ko ło  wyspy naw iga- 
v j ' ne;j został w ydoby ty  w ra k  n o r
weskiego s ta tku  towarowego „L e tki“.

i  pozosta łe  e le m e n ty  te c h n ik i od 
g ry w a ć  będą p ie rw szo rzę d n ą  ro lę .

Planowa akcja
T en  n o w y  okres w c ią g a  w  sw ó j 

ożyw czy  n u r t  co raz to  szersze 
zastępy ro b o tn ik ó w  i  p rz o d o w n i
k ó w  p ra c y  i  m o b il iz u je  in ż y n ie 
ró w  do w s p ó ln e j z ro b o tn ik a m i, 
n o w a to rs k ie j p ra c y  w  k ie ru n k u  
jeszcze pe łn ie jszego  w y k o rz y s ta 
n ia  m aszyn , su ro w có w  i  m a te r ia 
łó w , s ło w e m  apel górników Z a 
brza będzie miał rewolucyjny 
wpływ na dalszy rozwój produk
cji i techniki.

— Czy NOT i stowarzyszenia 
techniczne biorą udział we współ 
zawodnictwie?

—  W e jśc ie  se k re ta rza  g e n e ra l
nego N O T  do C e n tra ln e g o  K o m i
te tu  W sp ó łza w o d n ic tw a , a p rze d 
s ta w ic ie li s tow a rzyszeń  te ch n icz 
n ych  do k o m ite tó w  g łó w n y c h  n ie  
m a c h a ra k te ru  ty lk o  s o lid a rn o 
ściowego. K o m ite ty  są po to , aby

p ra co w a ć  i  ro z w ija ć  p la n o w ą  a k 
cję.

W zię liśm y ną siebie w ie lką  odpo
w iedzialność, k tó ra  rozciąga się na 
ogół inżyn ie rów , pracu jących  w  fa 
b rykach. Rozumiemy, że udzia ł we 
w spółzaw odnictw ie  m usi być b a r
dziej szczegółowo skonkretyzow any 
i  podbudowany szeroką dzia ła lno
ścią naukow o-techniczną w  stowa
rzyszeniach.

Program działania
W szczególności będziemy:
U jednolicać działalność i  zadanie 

in żyn ie rów  w  kom ite tach współza
w odnictw a.

Wzmagać działalność wydaw niczą  
i  uak tyw n iać  fachow ą prasę tech
n iczną na odcinku współzawod
n ic tw a.

Rozpracowywać razem ze zw iąz
kam i zaw odow ym i w spólny p ro 
gram  w  spraw ie wynalazczości ro 
botn iczej i  p rzodow n ictw a pracy.

Wzmożsna współpraca
W czym p rze jaw iać się będzie no

w y  program  współzawodnictwa?
P rze jaw iać  się on b gdzie we wzmo 

żonym kontakcie  i  w spółpracy in 
żyn ie rów  z robo tn ikam i, zarówno  
poprzez kom ite ty  współzaw odnic
tw a , ja k  i  w  zw iązkach zawodo
wych.

M a rs z a łe k
( i /y /e c A a #  «fo i 9 r a g i  i

WARSZAWA (PAP). Dnia 8 
grudnia br. o godz. 14,30 opuścił 
Warszawę, udając się z rewizytą 
do Czechosłowacji minister obro-

R ośn ie  lic z b a  d a ró w

2.165 książek i 111.400 zł
na koncie Czynu Kongresowego Czytelników 

„DZIENNIKA ZACHODNIEGO“
2.165 książek i 111.400 z ł (w  ty m  100.000 z ł —  dar w o 

jew ody ś l.-dąbr. B . Jaszczu ka) na ks iążk i d la  b ib lio tek  
ha Z iem iach  O dzyskanych —  oto re zu lta t apelu  ob. Jó
zefa K rzy s tk a , k tó ry  za pośredn ictw em  „D zien n ika  Z a 
chodniego“ w e zw a ł C z y te ln ik ó w  naszego pism a do ucz
czenia w  ten  sposób zjednoczenia p a rtii robotniczych. Z  
dniem  każdym  podnosi się l i  czba d a r ó w  nadsyłanych  
przez C zy te ln ik ó w  „D z ie n n ik a  Zachodniego“ z różnych  
stron naszego w o jew ó d ztw a , a także spoza jego obrębu  
(W roc ław , W a łb rzych , Częstochowa i inne).

Znany lite ra t śląski, W ilhelm  Szewczyk, przesłał do Re
dakcji „Dziennika Zachodniego“ na Czyn Kongresowy Czy
telników 10 książek.

Ob. Karol Steinhagen z C zęstochow y, u l. K il iń s k ie g o  30, n a 
desła ł do R e d a k c ji na  te n  ce l 7 ks iążek.

Iz b a  Przemysłowo - Handlowa w  C zęstochow ie  o fia ro w a ła  na 
Ć zyn K o n g re s o w y  C z y te ln ik ó w  14 ks iążek , w  ty m  n o w y  k o m p le t 
dz ie ł S te fa n a  Ż erom sk iego .

M g r  M a c ie j Ś w ię c ic k i, p ro fe so r W S A H  w  C zęstochow ie  p rz y 
s ła ł 2 k s ią ż k i o raz lis t ,  w  k tó ry m  pisze:

,,Jestem z p raw dz iw ym  uznaniem  dla in ic ja ty w y  „ D zienn ika  Za
chodniego“  uczczenia Kongresu Z jednoczeniowego p a r t i i robotn iczych  
Przez wyposażenie b ib lio te k  Z iem  Odzyskanych w  nowe książki. 
C hcia łbym , aby in ic ja ty w a  ta dala ja k  na job fitsze  owoce. Uważam, 
żc każdy św iadom y obyw ate l pow in ien  raczej u jąć książkę z zam ie
rzonych podarków  gw iazdkow ych i  dać ją  na b ib lio te k i Z iem  Odzy- 
shanych. M us im y pamiętać, że przez polską książkę dążym y do u - 
trioa len ia  po lsk ie j k u ltu ry  na Z iem iach Odzyskanych, a przez um oc
nienie się na tych  Z iem iach budujem y mocną Polskę naszym dzie
ciom.

Zataczam skrom ny dar — dw ie książki. ‘
U czenn ice  k la s y  I I  b . P ańs tw ow ego  L ic e u m  P edagogicznego 

>v C h o rzo w ie  z ło ż y ły  w  R e d a k c ji „D z ie n n ik a  Z ach o d n ie g o “  t r z y  
ks ią ż k i d la  uczczen ia  K o n g re s u  Z jedn o cze n io w e g o  p a r t i i  ro b o t
n iczych . .

Ób. K n ysze w ska  Jadwiga z M y s ło w ic , u l. B y to m s k a  6, ‘n a 
desła ła 2 k s ią ż k i, ob. Smędzik z B y to m ia  1 ks ią żkę , Marysia 
K lu g e , uczenn ica  V I  k l.  s zko ły  pow szechne j im . M a r i i  K o n o p 
n ic k ie j w  K a to w ic a c h , 1 ks iążkę , ob. Julia Grabowiecka p rz e k a 
zała na C zyn  K o n g re s o w y  C z y te ln ik ó w  „D z ie n n ik a  Z a ch o d n ie 
go“  10 zł.

Kongres Zjednoczeniowy już blisko. Spieszmy więc z darami!

ny narodowej Marszalek Polski 
Michał Żymierski w towarzystwie 
szefa głównego zarządu poi. wych. 
gen. bryg. Wągrowskiego i wyż
szych oficerów Ministerstwa Obro 
ny Narodowej.

Marszałka Żymierskiego żegnali 
na dworcu głównym: I  wicemini
ster obrony narodowej gen. dyw, 
Spychalski, sekr. gen. minister
stwa spraw zagranicznych amba
sador Wierbłowski, dyrektor pro
tokółu dyplomatycznego Gubry- 
nowicz.

Obecny był również ambasador 
Czechosłowacji w Warszawie Pi- 
szek.

P rz y  dźw ię ka ch  h y m n u  n a ro d o 
w ego —  M a rsza łe k  Ż y m ie rs k i 
p rzeszed ł p rzed  fro n te m  u s ta w io 
n e j na p e ro n ie  k o m p a n ii h o n o ro 
w e j, po czym  z a ją ł m ie jsce  w  w a 
gonie.

W  p o d ró ży  M a rs z a łk o w i Ż y 
m ie rs k ie m u  to w a rzyszy  a ttache  
w o js k o w y  p rz y  am basadzie Cze
ch o s ło w a c ji p łk . B e d rich .

Marszałek Żymierski będzie go
ściem ministra obrony narodowej 
Czechosłowacji gen. Svobody.

Inżyn ie ro w ie  będą m usie li w ięce j 
n iż dotychczas dz ie lić  się swą w ie 
dzą i  doświadczeniem z ogółem ro 
bo tn ików  w  fab rykach  i  zakładach, 
będą wnosić do kom ite tów  w spó ł
zawodnictwa w ięcej wynalazczości 
i  rac jona liza to rs tw a, będą szerzyć 
i  pogłębiać w śród szerokich mas ro  
botniczych podstawy nauki i  w iedzy  
technicznej i  co najważniejsze  — 
uogólniać i  rozpracow yw ać bogate 
doświadczenia p rzodow n ików  pracy  
dla  stworzenia w łaściw ych  norm , 
k tó re  pozwolą na dalsze podniesie
n ie  w ydajności pracy  i  p ro d u kc ji.

C harakterystycznym  tego p rzy 
kładem  jes t e lek trow n ia  w  Zabrzu, 
gdzie zastosowano prosty  sposób 
racjonalnego przesortowania m ia łu

(Ciąg dalszy na str. 2)

W edług now ych zasad, obow iązu
jących  od 1 stycznia 1949 r „  skiero
w anie  na wczasy łącznie z b ile tem  
ko le jow ym  o trzym u ją  z Funduszów 
Wcząsów Pracow niczych Zarządy 
G łówne Z w iązków  Zawodowych, k tó  
re  są odpow iedzialne za dostarcze
n ie  skierow ań przez okręgowe i po
w ia tow e oddzia ły do Rad Zakłado
w ych  i kó ł zw iązkowych.

Ustalono następujące s taw ki op ła t: 
p racow n ik  zarab ia jący do 10 000 zł. 
p łac i 1.120 zł. za dw utygodn iow y tu r  
nus, zarab ia jący do 18.000 zł. 1.960 
zł. i  zarab ia jący pow yże j 18 tys. zl. 
2.800 zł.

C złonkow ie rodz in  mogą ko rzy 
stać z wczasów z w y ją tk ie m  m ie
sięcy: czerwca, lipca  i sierpnia, w  
m iarę  w o lnych  m iejsc, C złonki w ie  
rodz in  płacą za 2 -tygodn iow y po
b y t 6.300 zł. Ponadto zw iązkow cy mo 
gą po w yko rzys tan iu  tu rnusu  w  m ia 
rę w o lnych  m ie jsc przebywać w  do-

ną 500 zł.
P racow n ik  w nosi opłatę za wcza

sy z góry, z chw ilą  o trzym an ia  skie
row ania . D z ięk i te j zasadzie F un
dusz Wczasów Pracowniczych u n ik 
nie poważnych stra t, spowodowa
nych  n iew ykorzystan iem  przydzie 
lonych  m iejsc.

Na te ren ie  wszystkich ośrodków 
w ypoczynkow ych u tw orzone zostaną 
tzw . p u n k ty  rozdzielcze, gdzie wcza
sowicz o trzym a p rzydz ia ł m iejsca 
do określonego domu w ypoczynko
wego. P u n k ty  rozdzielcze zorganizo 
wane zostaną p rzy  stacjach ko le jo 
w ych  i p rzy  stacjach autobusowych.

Zw iązkow iec ma rów n ież praw o, 
je ś li n ie  korzysta  z domu wypoczyn 
kowego Funduszu Wczasów Praoow 
n iczyc łi, dokąd jedzie bezpłatnie, do 
ulgowego b ile tu  ko le jow ego raz w  
ciągu roku  w  okresie u rlo p u  «wypo
czynkowego.

l l ę A a  u /  p ę A ę

Hoffman żąda zmniejszenia odszkodowali
a Niemcy jawnie demonstrują

przeciwko niszczeniu obiektów wojskowych
Lon d yn  (A P I). A d m in is tra 

to r p lanu  M arshalla , P au l G. 
H offm an , w ystąp ił w czoraj w  
Londyn ie  ponownie- z żąda
n iem  zm niejszenia odszkodo
w ań  n iem ieckich  dla F ra n c ji 
i k ra jó w  B ene luxu  przez  
w strzym an ie  dem ontażu za
k ład ó w  fabrycznych  i  u rzą 
dzeń przem ysłow ych.

W  m om encie , gd y  w y g ła s z a ł on 
swe p rze m ó w ie n ie , Niemcy w stre
fie brytyjskiej urządzili demon
strację przeciwko decyzji brytyj
skiej zniszczenia stacji torpedo
wej w Eckernsfelde.

K o re sp on d e n c i p ra s o w i piszą, że 
je s t to  bezpośredn im  w y n ik ie m  
a m e ry k a ń s k ie j a k c ji  w  k ie ru n k u  
zm nie jszen ia  odszkodow ań. N a w e t

Robotnicy i lekarze 
w akcji pomocy chłopom

KRAKÓW (PAP). Z inicjatywy 
komitetu miejscowego PPR zor
ganizowano ekipy robotników z 
fabryki Solvay i przemysłu nafto
wego oraz lekarzy z Ubezpieczalni 
Społecznej, które wyjechały do 
biednej wsi Ochojno w pow. kra
kowskim.

Robotnicy przeprowadzili we 
wsi remont szeregu narzędzi rol
niczych w biednych gospodar
stwach chłopskich, natomiast le
karze zajęli się badaniem miej
scowej ludności i udzieleniem po
mocy. Akcja ta objęła ponad 80 
osób.

Mieszkańcy wsi wyrazili głębo
ką wdzięczność za udzieloną bez
interesownie pomoc.

k o n s e rw a ty w n y  „T im e s “  p o d k re 
śla, że po raz pierwszy Niemcy 
wystąpili otwarcie z żądaniem za
chowania potężnych urządzeń wo
jennych.

D z ie n n ik  k r y ty k u je  w ła d ze  b ry 
ty js k ie  za ich  pow o lność w  p rze 
p ro w a d z a n iu  dem ontażu , co sta ło  
się p rzyczyn ą  n ies łychanego  ośm ie 
le n ia  N iem ców .

„Jeszcze przed trzema laty —
pisze „T im e s “  — tego rodzaju de
monstracja byłaby nie do pomy
ślenia. Opóźnienie to prowadzi do 
wzmocnienia niemieckiego nacjo
nalizmu militarnego, który wciąż 
jeszcze drzemie wśród Niemców.

K o re sp on d e n c i p ra s o w i p o d k re 
ś la ją , ja k o  fa k t  c h a ra k te ry s ty c z 
n y , że w ładze  b ry ty js k ie  pozw o
l i ł y  na  p rzep ro w a d zen ie  dem on
s tra c ji,  w  czasie k tó re j zg ro m a 
d zen i N ie m c y  w y k rz y k iw a li h i 
t le ro w s k ie  s logany.

P rz y p o m in a  się, że p ie rw szy  
p ro te s t p rz e c iw k o  d e cyz ji b r y t y j 
s k ie j w ysze d ł od ' „p a r la m e n tu “  
S z le zw ik  -  H o lsz tyn a , k tó ry  za
żąda ł a n u lo w a n ia  zarządzen ia  an 

g ie lsk iego . S tw ie rd z a  się, że N ie m 
cy  n ig d y  b y  się n ie  o ś m ie l i l i  u rz ą 
dzać pod ob n ych  d e m o n s tra c ji,  gd y  
b y  n ie  zachę ta  o f ic ja ln y c h  p rze d 
s ta w ic ie li,  k tó rz y  w y p o w ia d a li się 
zawsze za zm n ie jszen ie m  odszko
dow ań.

Kto zarabia
na planie Marshalla
Waszyngton (P A P ). P rz e w o d n i

czący k o m is ji do s p ra w  m a ły c h  
p rz e d s ię b io rs tw  w  Iz b ie  R eprezen
ta n tó w  K o n g re s u  U S A  —  P la se r 
o d s ło n ił kulisy dostaw amerykań
skich dla krajów marshallowskich.

P lase r zażądał od  m in is te rs tw a  
s p ra w ie d liw o ś c i p o d ję c ia  docho
dzeń w  z w ią z k u  ze s tw ie rd ze n ie m  
fa k tu , że z dostaw amerykańskich 
ciągną olbrzymie zyski potężne 
koncerny amerykańskie. D z ię k i 
o lb rz y m im  w p ły w o m  w  a d m in i
s tra c ji m a rs h a łlo w s k ie j w  W a
szyng ton ie  k o n c e rn y  te  w y łą c z y 
ły  p ra k ty c z n ie  m n ie jsze  firm y_  i  
p rze d s ię b io rs tw a  od  m o ż liw o śc i 
sp rzedaży ja k ic h k o lw ie k  to w a ró w  
k ra jo m  za ch o dn ie j E u ro p y  w  r a 
m ach tz w . p la n u  M ars h a lla .

Hianggen  z a / ę ^ y
¡Nowy sukces chińskiej arm ii ludowej

N a n k i n .  (API). Wczoraj w 
nocy armia ludowa zajęła kluczo
wą pozycję wojsk Kuomintangu, 
miasto Kiangyen, położone w od
ległości 32 km od rzeki Yangtse 
i 112 km na północny wsebód od 
Nankinu.

Posiłki rządowe, skierowane ze 
wschodu i zachodu usiłowały 
wczoraj rano nadaremnie odzy
skać ten ważny punkt strategicz
ny.

W rejonie Tientsinu w północ
nych Chinach trójkąt Pekin — 
Tientsin — Tonglisan załamuje 
się pod silnym natarciem wojsk 
ludowych. W tymże rejonie od- 

. działy wojsk ludowych zaatako

wały wojska rządowe, które po 
ewakuowaniu Paoting wycofały 
się do miasta Thohsin. Thohsin 
ostrzeliwany był silnym ogniem 
artyleryjskim armii ludowej.

Akcja wojsk ludowych unie
możliwiła całkowicie ruch kole
jowy ua linii Tientsin — Pekin. 
Wojska ludowe zaatakowały rów 
nież miasto Tsohsien na linii ko
lejowej, prowadzącej do Hanków 
w odległości zaledwie 50 km od 
Pekinu.

We wschodniej części prowin
cji Hopei oddziały wojsk ludo
wych koncentrują sie w rejonie 
Fcngjum, 60 km na wschód od 
Pekinu w pobliżu ważnego rejo 
nu górniczego Tongshan.

•  M A T E M A T Y K A  — to  bardzie j 
skom plikow ana dziedzina, n iżby 
można przypuszczać. W b e rlińsk ie j 
dz ie ln icy robo tn icze j W edding lic z 
ba zare jestrow anych do głosowania 
w ynos iła  127, a głosowało 234, w  
okręgu w yborczym  165 — zare je 
strow anych by ło  190 — głosowa
ło  195.

W  rezu ltac ie  według jeszcze n ie 
zupełnych obliczeń lib e ra ln i demo
krac i m ie li ju ż  210.831 głosów, a po 
do liczen iu  głosów w  braku jących  
jeszcze 12 okręgach m iasta liczba 
ta  „w zros ła “  do . . .  205.725 głosów.

Podobnie b y ło  z głosami SPD 
i  CDU.

D o b ra li się, a potem  — w y b ra li 
się.

•  N IE J A K I V a le rio  Borghese o r
ganizował we Włoszech oddzia ły 
przeciw partyzanckie . Teraz stanął 
za to przed sądem w  Rzymie.

Rozprawa by ła  bardzo ciekawa. 
Przede w szystk im  pozwolono oskar
żonemu na o k rz y k i, W rodza ju : 
„P a rtyza n c i — to  b y li  m ord e rcy “ , 

a k i lk u  fa n a tyko m . faszyzmu spo
śród publiczności pozwolono na w i
w a ty  ku  czci podsądnego.

— N iech ż y je  oskarżony! —-■ roz
leg ło  się na całą salę. Część pu
b liczności, oburzona, rzuc iła  się na 
neofaszystów, powstało zamieszanie 
i szarpanina.

I P o lic ja n c i p a trz y li na to  bez

m rugnięcia  okiem. Żaden z „ducho
w ych  spadkobierców“  M ussoliniego  
nie  został aresztowany. (g r )

•  Z ŁO TE  P U D E ŁK O  do  pap ie
rosów wysadzane d iam entam i o fia  
row a ł pew ien wyższy u rzędn ik  w ie  
deńskie j p o lic ji kanc le rzow i A u 
s tr i i,  F ig low i. K anc le rz  p rz y ją ł 
dar.

W k ilk a  tygodn i późn ie j o fia ro 
dawca odpow iada ł przed sądem za 
jakieś sztmugierskie m achinacje  i 
w czasie zeznań pow iedzia ł o  z ło 
tym  prezencie dla kanclerza.

—  Teraz w iem y dlaczego oskarżo 
ny b y ł wyższym u rzę iR is ie m  ptoli 
e j.! — szeptano sofc'e na ucho w  
sądowych korytarzach.

A może to że złości, że go n a k ry  
to  za szmugiel, ..splatał f ig la  F ig lo 
w i? . (gr)

•  A M E R Y K A Ń S K IE  w ładze oku 
pacyjne odm ów iły  p rze transporto 
wania przeiz swą s tre fę  przesyłek 
pocztow ych przeznaczonych d la  s tre  
fy  radzieck ie j.
‘ Obok da rów  gw iazdkow ych róż

nych zagranicznych o rgan izac ji do 
broćzynńych p rzesy łk i te  zaw iera
ły  rów nież m edykam enty w ysłane 
przez M iędzynarodow y Czerwony 
K rzyż.

W skutek zakazu, paczki d la s tre  
fy radz ieck ie j muszą być k ie row a 
ne drogą okrężną przez A u s trię  i  
Czechosłowację.

Bez kom entarzy .*■
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„Nasza walka to produkcja j wychowanie mas“
Przedkongresowe nastro je tu hucie „Zygm unt ‘

—■ Im  silniejsza partia, im więcej zorganizowanych ludzi, tym 
lepsze wyniki pracy — tłumaczy nam Augustyn Staszek, kierow
nik propagandy komitetu zakładowego PPR Huty „Zygmunt“ w 
Łagiewnikach śląskich, Uświadomiony robotnik pracuje znacznie 
lepiej, o czym przekonaliśmy Się na naszej hsicie. Jak partie były 
U nas słabe, tośmy mieli słabe wyniki, a teraz idziemy w górę.

Ł a g ie w n ik i §1., W g ru d n iu .
PPR l ic iy  na teren ie  h u ty  §80 

Członków, PPS 480, Zw iązek M ło 
dzieży P o lsk ie j 400, a kob ie ty  zor
ganizowane są w  Lidze K obie t.

Pierwszy sekretarz komitetu PPR 
nb, Nowak nie jest sekretarzem 
malowanym, lesz interesuje tią 
żywe produkcją, przeszkodami w 
ruchu  i bolączkam i robotników: 
Sekunduje m ii w  tym  ob. Staszek.

Dzięki temu cała załoga podciąga 
sią coraz bardziej, Dzięki ternu wy
dział mechaniczny huty wykonał 
pled roczny ju* 80 października, 
stalownia Ig listopada, a koksownia 
28 listopada. Deięfei temu w listo
padzie stalownia wykonała 814 ten 
odlew ów  maszynowych, co stanowi 
rekord produkcyjny, 

m
od chwili przyjęcia na siebie 

wykonany eh już w między ezasie 
zobowiązań przedkongresowych za
łoga huty „Zygmunt" podciągnęła 
się jeszcze Bardziej w swoich wy
siłkach, A pracowała dobrze od 
samego początku, od 1945 r., kiedy 
eakład był jeszcze zdewastowany, 
kiedy trzeba było montować po
szczególne maszyny, ze szmelcu do- 
łhbiająe do nich wszelkiego ro
dzaju części.

D um ą huty jest jedyna w Polsce 
frezarka do kół zębatych: ótray- 
aiano ją  ja k o  szmelc, p rzeprow a
dzono genera lny retńont, podrab ia
no  b raku jące  części i  dziś frezarka 
pracuje- całą parą, a huta „Zyg
munt" homarem kół zębatych róż
nych rozmiarów dte całego prze
mysłu kra jow ego.

Ca więcej warsztaty mechaniczne 
huty produkują we własnym za
kresie sprowadzane dotąd se 
Szwajcarii frezy ślimakowe 1 zę
batki modułowe, używane do pro
dukcji kół zębatych.

*

Na Wydziale mechanicznym wCiąŚ 
Jesswe remontuje się stare maszy
ny, rti. In. maszynę Reinickera do 
frezów wewnętrznych, zniszczoną 
i przepaloną, a doprowadzoną obec
nie de takiego stanu, że już

WkfótCg będzie mogła być urucho
miona. Równocześnie montuje Się 
1 ustawia maszyny sprowadzane z 
zagranicy; Czechosłowacji, Szwaj
carii, Szwecji i Ameryki,

Oglądamy i, zw, karuzelówkę, 
przysłaną te stenów Zjednoczo
nych, Maszyna wygląda na starą 
1 machó zdezelowaną, Robotnicy 
twierdzi, że musiała ieżeć gdzie! 
w wodzie. Ustawia się ją t&raz i re
montuje równocześnie.

«=* Takie maszyny — mówi eh, 
Staszek — otrzymujemy z Ame
ryki.. To nam me trefla ao gustu, 
tak jak solone eiestke i cukrowane 
mięso rUNRR-y,

*
Brygadzistą na tokarkach jest 

Józef Herc, doskonały mechanik 
i rieteiny pracownik,

— Obecnie wssyeey lepiej u nas 
pracują “ » mówi — ba każdy rn« 
sumie, żs Kongres to jest wielki 
krok naprzód do poprawy robotni- 
czego bytu, którego wszyscy pra
gniemy i oczekujemy.

*
Kierownikiem wydziału narzę

dziowego jest Władysław Maroezek, 
przedwojenny członek itPP. Prze- 
iteaownny za lewieewe przekona* 
riia i zagrożony więzieniem, uciekł 
z póćzątkiern 1029 r. do Pranej!,; 
gdzie pracow ał ja ko  tokarz narzę
dziow y w  Zakładach Renaulta i Ci
troena, biorąc równocześnie żyWy 
udziel w życiu partii komunistycz
nej i w orgenizowosiu ochotników 
polskich do walki z faszyzmem 
hiszpańskim. W przedw ojennej

Francji przeszedł szkółę polityczną, 
a w czasach okupacji Ukrywał się 
i kontaktował z podziemnym fran
cuskim ruchem oparu, W 1946 r, 
powróci! do kraju i p&djął pracę 
W hucie „źygniunt",

■*- NasZó walica dzisiaj -» to pod
wyższenie produkcji i wychowanie 
polityczne mas, Kongres jedności, 
który zlikwiduje wieloletni rosłem 
kiesy robotnieżej, zjednoczy nasze 
siły i pozwoli wcześniej doprowa
dzić naród do socjalistyoznego 
ustroju sprawiedliwości spełeeMiej, 

*
Na oddziale obróbki lekkiej Wi

dzimy wiolę k&biêt przy maszy
nach.

— Ta M3£9 „babska gwardia" — 
objaśnia Zè śmiechem ob. Stââzèk.
Tak mówią o naszych pracowni
cach nasi roboin-ey, ale to tylko 
w źarteeh. ge w rzeczywistości ko
biety sprawują się u nas debra® 
i osiągają doskonalę wyniki, wzbu
dzając uznania wśród kolegów 
i podciągając róWfiócselais co 
lęsiwszych.

To co nam mówi ob. Stożek 
to się są pasta pochwały:

is-letnla Magdalena Teduł« po 
kursie teitarskim pracuje od roku 
tM.totoreê i w listopadzie wykona
ła SBO próC; hurmy,

— A byłoby jêszeZë lepięj — 
mówi na® — gdyby aewsse była 
ôdp&wièdiiis robota,

Mimo młodego wieku Magdalena 
Tedułs jest już trzeci rok członki
nią pRR, tak Jak jej stare*« kole
żanka Marta Świątek, tioskomUn 
tokarka, którą zastajemy przy eb- 
słudze płaskiej szlifierki,

— Właściwie to ja jestem specja
listką ód tbkaiëk — Opowiada fiu fit 
Marta świątek =  ais nie było kogo 
postawić przy szlifierce, te posta
wiona mnie. I jakoś się nauczyłem.

Nauczyła się doskonałe, tsk , że 
rtia psuje żadnych szlifow anych 
części, czy li n ie  ma t. zw. W ybra- 
kóW, Jest p ierw szorzędnym  fechoW 
ceni i cieszy się w ie lk im  szacun
kiem w śród kolegów, którzy Wy
b ra li ją  naWet delegatką na kon fe 
rencję pow ia tow ą PPR.

Sspytomś ja k ie  jest je j z de Hi e na 
tem at Kongresu Jedności od* 
pSWiad&i

— Ja jestem  prosta robotn ica 
i nię umiem tego powiedzieć tak 
ja kb ym  chciała, w ie m  ty lk o  jedno, 
że m usim y dużo pracować, aby 
podnieść nasz k ra j, a pracować do- 
brzS możńa ty lk o  w  zgodzie i je 
dności. Toteż zjednoczenie bra&» 
prowadza się n ie  ty tk ę  dla dobra 
p a rtii, âlè dlâ dobra całego narodu.

(KABÈ.)

ftłtM w yk ly  lis t

W ła d ts a  T i/^ e S u
xaniawitt most żelazny w Polsce
f f a r s i i t i .  W tyth dniach 

T iw . łokspertuwu - Importowe 
„Półhne*" w Warszawie otrzyma
ło nłerwykiy list. W odpowiedzi 
iia rcizesłane oferty do różnych za
kątków świata w sprawne ekspor
tu maszyn i narzędzi polskiej pro
dukcji, natlccłał pismo Kalaj Ło- 
ma, władcą Tybetu.

List o wymiarach 60X40 cm 
zaopatrzony w pieczęcie państwo
we, nadszedł dó Warszawy W ol
brzymiej kopercie w formie ro l
ki. Do listu ŁśoStał załączony tekst 
angielski co Ułatwia dyrekcji „Po- 
limeku“ zaznajomienie się z jego 
treścią.

List został napisany tuszem 
oraz Zaopatrzony w pieczęcie pań
stwowe malowane ręcznie.

Dalaj Lama dziękuje z& przć- 
rtefte oferty i oświtóeza, żg pra
gnie zamówić most żelazny któ
rym, jak pisze: „chce uszczęśliwić 
swój lud“ . Następnie Dalaj Lama,

Ucząc się % trurlfiości&mi iren'p°r'  
tewymi mostu z uwagi na znaczną 
odległość dzielącą Polskę od Ty* 
betu, zapytuje „Polimett", w i 8* 1
sposób będzie mógł przetranspor
tować most i informuje się ozy 
„Polimeś“ posiada swego agema 
W Indiach, Z którym D a la j Lania 
mógłby odbywać petraktaeje.

Jak ślę dowiaduje „Rzeczpcsp0'
lita “ , „Polimex'; w najbliższym 
czasie wystosuje do Dalaj LeW  
specjalny, Obszerny list, W którym 
poinformuje się szczegółowo h® 
temat technicznej konstrukcji mó- 
std, a p d  Otrzymaniu n ie z b ę d n y c h  
danyeh przyjmie zamówienie i *§J 
tnie się techniczną stroną trans
portu móśtU do Tybetu.

List Dalaj Lamy poza swą ory
ginalnością świadczy o stale roz
wijającym się eik«f)«reU pelakim 
i zainteresowaniu, jakie polska P*’ 
de keja wzbudza »a granicą — *  
dalekich nawet krajach.

łP o t^ m n u  €Mw.wi*gmi€S
postępu tec h n iczn e g o  i ro z w o ju  p ro d u k c ji

f l f o l k a r t t  j r e i ł f e  r r  & t r a m j  t f

Półtora m ilia rda  złotych
n a  w a lk ę  *  g ru ź lic ą  w P olsce

W A R S ZA W A , (FAR), W  dniach 
ad 10 do 20 grudnia rb. w całej 
Połsee trweć będą tew. „dni psze- 
9lw gruśle*ę". Ze Względu na Wagę 
ffag-iditionSS. uroicktorat nad dnia
mi pr*éêiwgruÉiiccÿi«i objął P?ę* 
aÿdênt HF. Bdlsskw Sięrut,

Delegacja rządu czechosłowackiego
l i r x i l f A i y f I t ï  d o  M m & k M jy

Moskw», (PAP) 7 bm. preybyli 
do Moskwy premier rządu czecho
słowackiego Zapotoeky, minister 
spraw zagranteznyeh elementy, 
minister finansów Dolansky, m i
nister przemysłu Klimem oraz to
warzyszące im  osoby.

Po odegraniu hymnów narodo
wych obu państw, wystąpił przed 
mikrofonem premier Czechosło
wacji Zapotoeky, który wyraził 
radość, iż dane mu jest powitać 
mieszkańców bohaterskiej Mo- 
skwy oraz całego Związku Ra
dzieckiego. Premier Zapotoeky 
przypomniał, Ze wkrótce oba pań
stwa obchodzić będą piątą rocz
nicą podpisania umowy o przy*

0 r tz w ij gospodarki 
na Dalek m Wschodzie
ftaililećki wnieście przyjęty

M ółk itm . (PAP). Agencja T A S s 
ko m u n iku ję  a Lapetone (A us tra lia ), 
że na osta tn im  posiedBeniu k a m l- 
®ji gnspodarcteęj ONE d la  A z ji i 
Dalekiego W«eh&du delegacja ra - 
ćteieekc, z łożyła  p ro je k t rezo luc ji, 
w zyw a jące j se k re ta ria t k o m is ji de 
p rzygotow ania  na następną s ie ją  
«prawo?dama o gy tuae ji w  re ln ie - 
tw ie  w  k ra ja ch  Delefelega Wscho
du.

Detyohcźaeewe eprawe^denia nie 
yykesa ły  is to tnyeh  przyczyn uaeo- 
tenia gospodarki ro lne j w  A z ji Ora® 
środków  zaradzenia ta k ie j sytua
c ji, Zacofan ie  te je s t p ried e  
w szystk im  w yn ik ie m  feotefuslnege 
charakte ru  le sp e d a rk t na D a lek im  
Wschortzie i Użal& inlenie tamtSjeKe 
ge re ln ie tw e  ca łkow ic ie  ea in te re 
sów m ocarstw  ko lon lak iyeh ,

Delegacja redsiecka uw a ie , ze 
fnewój gespódarki re łn e j w  tym  
re jon ie  w in ie n  iść po l in i i  je j pfse 
budow y w  opareiu o re M d y  d ń n ó - 
kmtyp.zfie,

Komisja przyieM wniedsk ra-
dE ieck i

jaźni i współpracy, Umowa ta — 
podkreślił premier Zapotoeky — 
jeszcze bardziej pogłębiły, przy
jaźń narodu czechoełowacklego z 
narodem radzieckim l stał» etą 
punktem zwrotnym w historii Re
publik i Czechosłowackiej,

Zapot&cky wyraził przekonanie, 
Łe obecny przyjazd do Móskwy 
jeszcze bardziej wzmocni przyjaźń 
między wielkim Związkiem Ra
dzieckim a Republką Czechosło
wacką.

MOSKWA (PAP). Generalissi
mus Stalin przyjął w środę wie
czorem delegację rządu czecho
słowackiego w osobach premiera 
Sffapotoekyego, ministra spraw 
zagraniczny ch, ulementisa, m i
nistra finansów, Dolanskyego 1
ministra przemysłu łtllmettta,

W rozmowie wziął rowble* u- 
dsiai radziecki minister spraw 
zagranicznych, Molaiow,

Pp,łi*aa dni preesłwgruiltesych 
edbędą się «biérki uliesne na iun- 
diMB z gfuiiieą,

*
W PoMce reynnyeh jest § een- 

trolnych. 489 ebwoflówyeh 1 881
ókrąg&wysh poradni preeciwgru- 
śllctyeh.

W cięższych wypadkach ai&auj® 
się leczenie sanatoryjne, Rozpo
rządzamy cbeeniê łfl,443 łóżkami, 
przy czym 84 pree, chorych, ko- 
rsyetejąeyeh •/, letyenin sanatoryj
nego, stanowili detyehczas ludzie 
pracy.

W roku 1948 wydatkowano 
941,490 tys. zł, m  walkę e gruśli- 
eą, W reku łf i ł f  3“ i, f  ffiiłłena, 
w roku bież, 848,1 miliona, na rek 
1949 greilfflinowane l  miliard ł00 
mii, zł.

do Spalania pod kotłami, dzięki cze
mu uzyskano wzrost mocy o kilka 
tysięcy kilowatów, co odpowiada 
elektrowni średniej wielkości ng, w 
Sislsku czy Włocławku. Przykła- 

| dśw takich jest dziś bardzo dużo.

Akcja naiikewo-odeźytima
Dewizą komitetów współzawod

n ic tw a  powinno być hasło:
„Taka ergmimeja prasy w 8a- 

klaśaeh, aby mjmnłejtźyffi tutki,a- 
dim prany  esiągwąd jak najanęk* 
eie e fek ty“ ,

Wszystko, eo m m e m a  w ytn iek  
Matei, pmiinna nieć Hę własno
ści 4 wspóiźatoótinictiua.

— 3 ską dZiaińltiOść pf SWadźi 
NOT na ódoiiiitu szerzenia wiedy 
teebnicanejf

Dzietełflość ta jest deóó szaraka 
i  w iełbstrO itne, Szczególnie W Ostat
nich midsięeaeh nestąpiłe  eżyw ie - 
me pnsó NoT-u. Haktywiiiona zo
stała dgiałalneść w y  da wnieś a , ' prze 
prowadza się pl&aową »rgenjąaeją 
odczytów i ku rsów  technicznych. 
S tosunkowo niedawno o tw arta  zo
stała W WarfZaWie tZW, p8ii- 
ieekniku urteezeretaa z in ic ja ty w y  
stowarzyszenia m echaników  poi-, 
skich, Na p ie rw sze j tego rodza ju  
po litechnice  w  Polsce, kszta łc i się 
ju ż  &k, 800 słuchaczy, przeważnie 
lu d z i pracu jących  zawsdewó, W  
p ro jekc ie  jCH edrganizoicaPie po
dobnych kursów  na Śląsku.

— Jak p rs e & m w iu  *i? w spó łp ra 
ca stuwarzysisti technieźnyoh se 
iw id ik łm i  M m d ó w y tń l?

— Współprace ta rozwija się po
myślnie, ale ciągle jeszcze niedo
statecznie. Srak jest jeszcze kon
kretnego programu działania, któ-

ry by tiakładeł na jednych i dru
gich obowiązek ciągłej i bezustan
nej współpracy. Program tuki bę
dzie wykuty w drodze nowege ety
lu życia i pracy, inżyniera w ustro 
ju demokracji ludowej, Myślę, że 
wspólne zednbia, psetawiene przed 
komitetami współzawodnietwa, są 
dobrym zadatkiem na przyszłość.

Technicy polscy rozumieją coraz

lep ie j, że być nosic ie lam i pestefw- 
technicznego, to h ie  znaczy, tyUM 
rozumieć konstrukcję newucte** 
nych mcSZyft i  ZUSĆ pfàWa tëehlW* 
leg ii, Trzeba znać t tozum łee me- 
t'HüHUM państwa ludowego  i  noU> 
praw a dzia łania  rtidS, trzeba  
szefować noga w  nogę z klasa rć* 
botnieźą i  organizować współsawd" 
n ie tm  —■ potężną dźwignie, poste" 
p it technicznego i  socjalizm u.

W t r b o f y  i p r i m n i !  a  p r a w e m

Rezolucja magistratu w Berlinie
Uerliri. (RAP) Na naózwyez&j- strZa Eberta f&zólueję, stwłerUea-

a p s  p& *ledze fiiu  M a g is tra tu -  u  
eńwnicrw, tta wniosek nfedburmi

irtykul sekr. gen. KC PPR
Bolesława Bieruta

w  9 9 g * r a w t i x i & * *
Moskwa. (RAP) „Prawda" za- 

mieściła w obszernym streszcze
niu artykuł śekrśt&rza generalne- 
ge KC PPR Sotestewa Bieruta, ó- 
pablikswany w 12 numerze „No
wy eh Dróg",

„W śwólttł Wielkim artykule Pt. 
„Zjednoczenie — rioWy etap wał
k i o lepszą przyszłość" *=■ pisze 
„Prawda" — sekretarz generalny 
KG PPR Bolesław Bierut podsu
mowuje wyniki długotrwałej wal
k i ó zjedfteeżćnie klasy robotni- 
ćzej w  P&lsee, o u tw m eale  jed
nolitej partii robotniczej, która 
uzbrojona w teorię marksizmu- 
leniniżmu poprowadzi masy ro
botnicze Polski do walki o stwo
rzenie bezkiasowego społeczeft« 
Stwa socjalistycznego",

Braterska współpraca

Polacy w Czechosłowacji JaK n sienief i
Prst#» (Telepress), ,.Nova Sva- 

bofla", organ komunistycznej par
tii w Morawskiej Oitrawle, oma
wia szczegółowe zmiany. Jakie 
zaszły w okręgu eleszyńsklm, na 
granicy pełsico-esieehogłowaekiej, 
k tó ry  od ponad 20 la t  był źródłem 
konfliktów pomiędzy tymi dwoma 
krajami.

1%/owwe reg»r&m§&
p re e d w k «  fra n c u s k im  g ó rn ik u m

Paryż, (PAP) Mtme zakończenia 
strajku represje przeciwko górni
kom francuskim nie ustają, W Za
głębiu Loary pozbawiono ostatnio 
pracy 3oo górników. Dwóch dele
gatów związkowych areaztawana, 

W departamencie Loary aresz
towano ald górników. W Martin 
zwolniono z pracy 630 górników, 
w departamencie calais «reduko
wana 450 górników,

W Algerze strajk 3,500 górni
ków trwa dziesiąty tydzień, W 
wyniku akeji represyjnej póllcjl 
przeciwko kolonii robotnlozej Re- 
ni-Raf 2 górników zostało zabi
tych, a 3 odniosło rany, część gór
ników, którzy podjęli pracę, prze
rwała ją na znak protestu,

Jak dziś kobieta 
osiąga pełnię tycia
„Moda I Życie »raKłyctn«“

nr 35 iw), 1S3)

Trwający od 30 dni strajk ma
rynarzy w Marsylii trwa nadal. 
Marynarze domagają Się podpisa
nia umowy zbiorowej, dostosowa
nej do obijMej sytuacji gospodar
czej.

W inogrona
w ¡»ow« kutnowskin»

Kutno (PAP), We wzorowym
gospodarstwie działkówiuZa. &b 
Witkowskiego we wsi Dobrzelin 
w  pew, kutnowskim dokonano 
szeregu ciekawych doświadczeń, 
mających na celu wyprodukowa
nie wysoko kwalifikowanych na
sion i przystosowanie niektórych 
roślin południowych da miejsee- 
wych warunków' .klimatycznych 
Próby hodowli tyeh roślin dały 
dobre wyniki, M. im udało się 
wyhodować specjalny tatunefe 
winogron, Który w nictym nie u» 
stępuje ?,?granie*«ym.

„Interesy Czechów — stwierdza 
wspomniany dziennik — nie są 
sprzeczne z interesami Polaków W 
okręgu eieazyńrfłhn. Miękaiość 
czeskiej ludności Cieszyna posia
da Jeden < eh rozwój socjalizm« w 
swoitu kraju w ścisłej współpracy 
* braterską Republiką Polską“ ,

Tak eeeaey jak i  pofeey pracow
nicy przemysłu stalowego 1 gór
nicy s Cieszyn* — stwierdza w 
daissym ciągu „Ncva ivoboda", 
wy kazali jednakowy entu?Js«m w 
czasie tygodnia pokazowej pracy, 
urządzonego i  okazji Ufćdziłl pfe- 
rydenta G&ttw&lda, W czasie prze
wrotu lutowego i długo jeszcze po 
nim. wszyscy antypolscy prowo
katorzy zostali usunięci ze swoich 
stanowisk, a wiele usprawiedli
wionych żądań ludności polskiej 
ze stałe spełnionych."

„Polacy fnaszą. cżuć Się iv Cize* 
ehoslowftćji, juk u siebie w domu
— dódajć org&fł partii kOmuni

Śui.IMśkołai
w sokole polskie)

w B e r lin ie
fte rlln  (PAP). W pierwszej szko

le polskiej w Berlinie, im, Bole
sława Bieruta, odbyła się trady
cyjna uroczystość Iw. Mikołaja, 
na którą złożyły się popisy solowe 
uczniów i uczennic szkoły oraz 
obrazek sceniczny „Dar §w. M iko. 
łaja", Na zakończenie uroczysto
ści dzieciom rozdane słodycze na- 
igśi& fłi i  P&iskfc

stycznej. — Nić będziemy robili 
żafinyeh kwestii z tego, ezy kores
pondencja % władzami prowadzo
na będzie w języku polskim czy 
też czeskim."

..N a e jtrtia lis iycz tte  I s z ó w in i-  
styczne tcitdeiteje, staiiówiąca pu« 
zuatełuść polityki ezcaklej bu#» 
żuazji 1 reądów Becka w P&isee **
stwierdza ne »akeńeseńió „Nova 
svobodà" muszą iosfeić wyeii- 
mhtłrwane *e atMUftków polsko- 
eżftskieh,“

Uporczywe zaparcia Ziuta
' Bi a

H . fo ia m a t& w m M e s y ó  
Żąda i  « ipUkacii i sMadicS 1*1,

jacą, że odbyte dnia Y  grudnia d®
'TQr*Hr«rfrilriri S iife lf t f f łW  łTl«®terenie zachodnich sektorów m1' 

sta wybory sprzeczne są z pń \ 
wem, gdyż, tymczasowe przepić 
o ustroju w ła d z  miejskich 
przewidują w y b o ró w  sektoro ' 
wyeh. wybory przepfowsdzą«;' 
odrębnie w sektorach zaeliodnir 
nłe pociągają więc *a sobą i ‘ % 
nych skutków prawnych i  n i I*" 
podatawie niemożliwe Jest p«wc 
tanie władz miejskich, które W 
łyby zdolne do legalnej tlz ia W ^ 
śeł na obszarze wielkiego BcrlU1 

Rezolucja podkreśla dalej. 
magistrat, urzędujący pod k ie f^  
nictwem ftadburmistrza Ehe» 
jest jedyną legalną replcźentaCD 
miasta i postara się jak n&jry“"  
lej przeprowadzić na terenie c» 
lego Berlina wolne i dsfliokrs’> 
ne u;ybory,

Ostatnie wiadttniici

Gzechostowacis— Polska 8:2 
w zapasach

P r a g a .  M lfdzypaństw^J 
mecz zapaśniczy czechosłowa 
— PuloKa fosentrany w Pradze' ** 
kończył się naszą przegraną 
Dwa punkty dla naazych 
zdobyli zapaśnicy myślowi«1' 
Siły Tobola i Gołaś. jg

Wyniki poizczególnyełf ^ 
przedstawiają Się następują«®:,^,  ̂
musza; 2ef«*«i pokdual fta Pu”  f»t 
Rokitę i w, kogucia; pisa pi«®*-: 
na punkty z Tobełąj w. P™1'*  tw- 
Stehlik po wyrównanej wale* 
konał na punkty Kauch»; w* [ . r . 
ka; Odehflftl odniósł nie 
walące zwycięstwo punktowe nr, 
Swioteeluwskiin: W. pó»re«’ t)ii 
daniuk »ostał położony na 
w 9 intnuele prze« Gołasia; w- 
ani«: Ousednłk Uśy^kał ? 
stwo n,v punkty n«d 
W, półciężka; liampel W 9 
de położył na łopatki Bm W * 'A - 
ciężka: Hudek* w płerWMCJ 
nucie położył m  łopatki 
sktegó.

łiapitiatn<& r e  ,
i  f u i i t d t i s i u
WARSZAWA, (PAG)
Minister Odbudowy wydal pians 

okólne do prezydentów miast a 
zapoczątkowaniu pianowej akeji 
reinantów kapitelnych s Eunduszu 
Goopodarki Mieszikaniewej, 1 

Sak i£49 stanie się pierwseyn
rok iem  p lanow ej a k c ji rem ontów  
W zenieUbańych domach ftiSêiBkal- 
nych. A kc ja  ta  obe jm ie  p nede  
w seystkim  rem onty  w iększych do
m ów czynszowych zâffiiesskatyeh  
P tze i św ia t pracy orae zapewni 
zam ieszkującym  w  nieh robo tn i*  
kom i  p racow n ików  Bezpieczne, 
seh lum e  i wygodne w a ru n k i by* 
fo w m ië ,
Se¿mityufne ustalenie miejscowe
go piana temontôs» kapitalnych

rtuleieê bédiié do Miepkted9^ ,e.
initetu f m  duetu GoSpOdàfk'^y. 
sskanioiuej, który p c w o - ^ e j
dtum Miejscowej Rady ¿o-

Razpofczącie rem ontów  , . ' w iću je 
mach wytypowanych $t-
się w ańleińośći od wow® ^  i
tSbeferyCznych na feóniec
póczątek męrea 1040 z. yjdł11 

Wynajmujący w eatym ■■fv0, 
winni tcpincsć sumy
duiźorei OospodaNii i*îîflipu9*^
tnej ty im  &e w łaśc iw y en ««
nych Mas Osscsądnofci ■ 
konta tych  Kaś W P, K. uwptS*c

N ie należy natiufliset
tia kumo nr. i*80i0,M l*tér.„,
Câno detyehcznà, gdyż .
Sa sabą uciąż liw e  Éèïfits
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Praga u progu świqł
(Od korespondenta „APi“  dla „Dziennika Zachodniej")

Praga, w  g rudn iu .
Przed w ie lk im  sklepem „U  k ró 

le  k o le i“  s to ją  od k ilk u  dni d łu 
gie szeregi „naszych m ilus ińsk ich “ . 
Każde tak ie  małe stw orzen ie  z za 
czerw ienionym i po liczkam i chcia
łoby m ieć 'w łasną, e lektryczną lo 
komotywę.

„Z  samochodami, trak to ra m i, z 
la lka m i i  ku k ie łka m i — nie ma tru  
dności — proszą pani — w yjaśn ia  
10-letni malec — ale co se tika  
e lek trickych  v la kó w  (lokom otyw) 
czechoslove.nsky p rum ys ł n ie  p ro 
du ku je  jeszcze ty le , żeby wszyscy 
b y li zaspokojeni“ .

No, ale do rzeczy. Jak w idać z ko 
le jć k  przed sklepam i, w  k tó rych  
Sprzedaje się zabawki, i  ja k  w idać 
*  szeregu w ystaw  sklepowych, zibli 
żerny się do okresu przedświątecz
nego.

Tegoroczne świąta 
w Czechosłowacji

M nie j w ięcej przed miesiącem 
M in is te rs tw o  A p ro w iz a c ji, postano
w iło  w prow adzić w olną sprzedaż 
.jaj, m leko j i innego nabiału. Obec
n ie  każdy ¿»bywateł będzie m ógł ko 
Uzystać z wolnego rynku , którego 
Przedtem w  ogóle nie było. W osta 
tn ich  dniach ogłoszono, że państwo 
We h u rto w n ie  ko lon ia lne  przygoto 
W ały na święta Bożego Narodzenia 
paczki żywnościowe, zaw ierające 
1 l i t r  rum u, ćw ierć k ilo  masła, 20 
deko cukie rków , 5 deko rodzynków 
albo m igdałów . Paczka, k tó rą  bę
dzie można nabyć bez ja k ic h k o l
w ie k  „ lis tk ó w “  r— kosztu je 600 ko 
ron, w  wypadku zaś gdy zaw iera 
ty lk o  . pó ł l i t r a  rum u — 400. koron. 
Ceny ustalone na p roduk ty  znajdu 
.iące się w  paczce świątecznej — 
odbiegają od cen o fic ja lnych .

A k c ja  ta charakterem  swoim  po 
dobna jest do pierwszej, tzn. do 
W prowadzenia wolnego ryn ku  na 
ja ja  i m leko.

Jak w ięc w idać w  dotychczaso
w ym  systemie bezwzig.ędnej regle 
m entaeji, k tó rą  kierow ano się tu 
ta j od końca w o jny, następuje pe

wnego rodza ju  przełom , zapowiada 
ją cy  poprawę w  dziedzin ie a p row i 
zacji.

Różnicowanie przydziałów
Pomino jednak tych  m iłych  d la  

prażan w iadomości, uwaga obywa 
te ll s to licy  R epub lik i skupia się 
n ie  ty le  na sprawach gospodar
skich. ile  raczej na sprawach p o li
tyczno-gospodarczych. Chodzi m ia  
now ic ie  o realizow ane ju ż  uchw a ły 
ostaniego, rozszerzonego P lenum  
K om ite tu  Centralnego K om un is ty 
cznej P a r t ii Czechosłowacji. — 
N aza ju trz  po P lenum  zebrała się 
zresztą K om is ja  Centralna', Z w iąz
ków  Zawodowych (URO — Ustrze- 
d n i Rada Odboru),

W Pradze, k tó ra  w  Czechosłowa
c ji  jest państwem w  państw ie (ty l 
ko 6 m iast poza Pragą liczy w  Cze 
chosłowacji cd 100 — 300 tys. m ie 
szkańców), można zaobserwować 
znaczenie, ja k ie  m ają  d la  b ra tn ie 
go k ra ju  uchw a ły KC  KPCz i 
KC ZZ. Robotnicy w  tram w a ju , w  
p iw ia rn i, w fabryce podkreśla ją  
przede w szystk im  to, że k ie ru jące  
R epubliką czynn ik i po lityczne sta
nęły zdecydowanie na stanow isku 
różnicowania p rzydzia łów  oraz po 
p raw y zaopatrzenia w  żywność, 
teksty lia  itd ., przede wszystkim  
tych, k tó rzy  niosą na swoich bar
kach eięż.ar odbudowy i przebudo
wy k ra ju .

Dotychczas w  te j dziedzinie nie 
było różn icy m iędzy kupcem, za
rab ia jącym  ciężkie pieniądze, a ro 
botn ik iem , Zarabiającym  5 czy 7 
tysięcy na miesiąc. Wszyscy o trzy  
m yw a li tę  samą ilość ka rte k  na 
chleb i teks ty lia . Z tą  n iew ą tp liw ą  
n iespraw ied liw ością  postanowiono 
obecnie, ku  zadowoleniu większoś
ci, skończyć.

Ta część uchw ał KC KPCz 
i K C Z Z  stała się w  tym  roku  w  
Czechosłowacji dla szarego czło
w ieka jednym  z donioślejszych w y 
darzeń.

Innym  zagadnieniem pasjonu ją 
cym  ludność Czechosłowacji jest 
sprawa w a lk i z b iu rokrac ją .

Podczas gdy w  całej Czechosło
w a c ji ilość za trudn ionych  ro b o tn i
kó w  w  ciągu ostatnich trzech la t 
wzrosła o około 18 proc., ilość urzę 
dn ikó w  pow iększyła się o 45 proc. 
Obecnie stosunek rob o tn ikó w  do 
u rzędn ików  — stw ierdzono to na 
P lenum  Żw. Zaw. — przedstaw ia 
sję ja k  1,8:1.

Rzecz jasna, że na tym  odcinku 
m usia ły  nastąpić zm iany. Zaszła 
konieczność przesunięcia ludzi zza 
b iu rek  do procesu p rodukc ji.

Jak to wygląda praktycznie? Na 
d ru g i dzień po- odnośnych uchwa
łach K C  KPCz i NRO — rząd Re
p u b lik i z w o ln ił 8 proc. urzędn ików  
z M in is te rs tw a  O piek i Społecznej. 
Zdawało by się, że taka operacja 
nie pó jdz ie  gładko, ale Czesi są na 
rodem rea lis tów  i p rz y ję li nowe 
posunięcie z na leżytym  zrozum ie
niem. O to rezolucja urzędników', 
k tó rzy  zza b iu rek  przesunięci zo
s ta li do warszta tów  pracy: .

„M y  p ie rw s i u rzędn icy" k tó rz y 
śmy przeszli do p rodu kc ji, S tw ie r

dzamy, że n ie  chcie libyśm y w rócić  
na swoje ffawne m ie jsce ,' tym  bar
dzie j, że mamy teraz m ożliwość 
w iększych zarobków..."

Kolejki pod „Ostatnim Etapem“
Przechodząc znowu od ważnych 

spraw  społecznych do rzeczy lż e j
szego ka lib ru , poświęcić należy pa 
rę s łów  aktualnem u stanow i życia 
ku ltu ra lnego  w  Pradze.

Po pierwsze muszę stw ierdzić, 
że od dwóch tygodn i n ie sposób do 
stać b ile tu  do żadnego z k in , w 
k tó rym  w yśw ie tla ją  „O św ięc im “ 
(Ostatni etap). N ie pomagają żadne 
in te rw enc je  m in is teria lne . I  w 
Czeskoslo-yenskej F ilm ow e j Społe- 
cznosti zbyw ają m nie  niczym . Spo 
k o jn i na ogół prażanie aw an turu 
ją  się w ko le jkach  o b ile ty  'na  ten 
film . Kasy czynne są od 10 rano. 
Najwcześniej można dostać m ie j
sce na 15 grudnia. J.ąk Praga P ra 
gą, takiego w y darzenia jeszcze tu 
ta j nie było.

Z konieczności ogląda się ty ih -

czasem po trzy  razy wspania ły f i lm  
w łoski pt. „Słońce jeszcze w ze j
dzie“  (film , k tó ry  w kró tce  ukaże 
się na ekranach polskich), w ęg ie r
ski — „Gdzieś w Europ ie" i, o sta
re j, dobre j tra d y c ji „C h łopcy z Ple 
cu B ro n i“  — M olnara. Na przed
mieściach w idu je  się starego Ra
mona N ovarro  i n iem n ie j stare, 
bó przedwojenne komedie czeskie. 
Simonova „Ruska Otazka" — (tak 
brzm i cześki ty tu ł)  — nie schodzi 
z ekreńu k ilk u  k in  od 12 tygodni.

W „N a rodn im  D ivad le “  idzie—Re 
wigor. W Realistycznym  — „L e w  
na placu“ . W teatrze im. ,T. K . T y 
la  (dawne Stavovskie D ivad lo) — 
„O dve ty “  (Kruczkowskiego).

Życie kulturalne Pragi
Sensacją lite racką  ma być książ 

ka, k tó ra  ukaże się na Boże N aro
dzenie w  w ydaw n ic tw ie  „P race“  
Chodzi tu  o powieść, a raczej opo
w iadania z życia jednego z p ie rw 
szych bojowników ’ czeskiej klasy

ROCZNIK
POLITYCZNY
G O S P d D A B C Z Y

1948
Cena w  oprawie płóciennej 

2.500 złotych.
Do nabycia w księgarniach 

S k ł a  d G ł ó w n y  : 
Administracja R o c z n i k a  
Warszawa, Daszyńskiego 16 

(wł. 151)

robotn icze j, W ładysław a Zapatoo- 
k y ‘eg,o. Książka obrazująca początki 
czechosłowackiej soc ja l-de m o kra c ji 
narastanie świadomości k lasow ej 
p ro le ta ria tu  czeskiego wyszła spod 
p ió ra  p rem iera  Antoniego Zapotoo- 
ky'ego, k tó ry  jest synem W ładysła 
wa.

Życie  ku ltu ra ln e  P rag i p ły n ie  
norm a lnym  nurtem . O żyw i się ono 
zapewne w raz z rozpoczęciem 
„K u ltu ra ln e j p ię c io la tk i“ , k tó ra  
Zapoczątkowane zostanie narodo
w ym  wydaniem  dz ie ł A lo jzego J i-  
raska — klasyka prozy czeskiej.

A ndrze j P iw ow arczyk.

U S A  w  Afryce

Wnika o surowce Czarnego Lądu
W obecnej chwili nie ma wła

ściwie na terenie Afryki ani .jed
nego'państwa niezawisłego. For
malnie suwerenny Egipt związa
ny jest kagańcowymi umowami z 
Anglią i od niej całkowicie uza
leżniony. Na terytorium Egiptu 
stacjonują wojska angielskie. Bry 
tyjczycy posiadają tam własne 
lotniska i bazy morskie. W „nie
zależnej“ Liberii niepodzielnie go
spodarują amerykańskie koncer
ny. Zacofana pod względem go
spodarczym Abisynia, z jej sied- 
mto-milionową ludnością, cieszy 
się tylko symboliczną niepodle
głością i odgryw a nieznaczną rolę 
w gospodarczym i politycznym ży 
ciu kontynentu afrykańskiego. W 
rzeczywistości całe terytorium 
Afryki znajduje się pod kontrolą

państw' kolonialnych: — na pół- przykład z Afryki wywieziono 
nocy i zachodzie położone są fran- i przeszło 10 tysięcy ton rudy ura- 
cuskie i hiszpańskie kolonie, w nowej, 25 tysięcy ton ołow iu, oko- 
centrum i na wschodzie belgijskie ło 400 tysięcy ton miedzi, 270 ty- 
i portugalskie, na północy i pół- | sięcy ton rudy chromowej i oko- 
noco-wschodzie dawne włoskie lo 5Ó tysięcy ton kauczuku, 
kolonie, na zachodzie, wschodzie j Rozgraniczenie sfer wpływów 
i południu —- angielskie. j w Afryce, osiągnięte między An-

Już do wojny Afryka odgrywa- j glią i Stanami Zjednoczonymi w 
ła znaczną rolę w produkcji waż- i początkach wojny, nie trwało 
niejszych surowców. Druga woj- długo. Już w czasie wojny ame
na światowa wywołała dalszy 
wzrost produkcji, przeistaczając 
cale terytorium Afryki w swego 
rodzaju surowcowy arsenał Anglii 
i Stanów Zjednoczonych.

Przy końcu wojny dawała A fry
ka ponad 22% światowej produk
cji ołowiu, 20% miedzi, większą 
część produkcji uranu, radu, dia
mentów' j złota. W 1946 roku na

H y s w u r d  H o d l d e r

Kraj nieprzerwanej walki
Tirana, w  grudniu.

29. X I. Albanio, obchodziła u- 
roczyście czwartą rocznicę w y 
zwolenia spod jarzm a h itle ro w 
skiego. Uroczystość ta zbiegła się 
z 36 rocznicą ogłoszenia niepodle  
głości A lb a n ii w r. 1912. 
W p ływ a jąc do portu  w  Duraszo, 

Widzi się b ia łe dom ki, stłoczone na 
wybrzeżu, i ogrom ny am fitea tr 
gór, zam ykający w idnokrąg, Spra
w ia  to  wrażenie, ja k  gdyby góry 
b ro n iły  n ie  ty lk o  wejścia, ale i spój 
rżenia w  m a ły  k ra j.

A lban ia  — to  skraw ek gór na za 
thodn im  krańcu  Półw yspu B a łkań
skiego, otoczony z jedne j s trony gó 
ra m i Jugosław ii i  G recji, a z d ru 
giej morzem.

Albania wczoraj i dziś
G órzysty charakter k ra ju  w yc i

snął p ię tno  na usposobieniu i  za ję
ciach mieszkańców. Ludność A lba  
nii, poza n ie licznym i m ieszkańca
m i do lin , to  górale, do n iedawna 
znani ze swej dzikości, za jm ujący 
®ię pasterstwem  i hodow lą owiec.

N ied ług i b y ł żyw ot p rzedw ojen
nej A lb a n ii, powsta łe j po p ierw szej 
W ojnie św ia tow e j. Pod panowa
niem  m arionetkow ego k ró la  A ch- 
ffleda Zogu, k ra j toną ł w  ciem no
cie i zacofaniu. N ie  by ło  dróg, 
szkół, ko le i, a sto lica państwa T i
rana, poza pałacem Achm eda Zo
gu j  w illa m i bogatych obszarni
ków. składała się w łaśc iw ie  z k i l 
k u  tysięcy nędznych lepianek.

Przed samą w o jną  faszystowskie 
W łochy w yciągnę ły drapieżną d łoń

po niepodległość małego, spokoj
nego k ra ju . Achm ed Zogu uciek ł, 
ale górale albańscy n ie  pogodzili 
się z u tra tą  niepodległości. Przez 
7 la t trw a ła  walka, ani na chw ilę  
nie ug ię ła  się ludność A lb a n ii 
przed represjam i i okrucieństwem  
okupanta. W łosi panow ali w  T ira 
nie, Duraazo i Korczy, a le k i lo 
m etr za m iastem była  już  wolna 
A lbania.

Nic chce sią w ie r iy ć
Po zakończeniu w o jn y  ludność 

A lb a n ii n ie  ty lk o  uzyskała niepo
dległość. Z m ie n ił się także us tró j. 
Zniesiono obszárnicze p rzyw ile je  1 
pod wodzą legendarnego p rzyw ód  
cy a lbańskich pa rtyzan tów  — gen. 
Envera Kcdży, A lban ia  weszła na 
drogę rozw oju  i dobrobytu.

N ie chce się w ierayć, gdy się w i 
dzi to, czego dokonano w  ciągu o- 
sta tn ich  k i lk u  la t. N ie  poznaje się 
k ra ju , k tó ry  oglądało się przed 
w ojną. Chłop a lbański uzyskał zle 
m ię, stada owiec s ta ły  się w łasno
ścią pasących je  pasterzy. Rozpo
częto budowę dróg, zakłada się 
szkoły, buduje l in ie  ko le jow e. Ja
dąc pociągiem z Durazzo do T ira 
ny, w idać z okien wagonu, jak ie  
zm iany zaszły w  osta tn im  czasie w 
m a łym  do n iedawna zacofanym 
k ra ju . Cały k ra j, oała ludność 
pracu je  nad budową nowego, szczę 
śliwego życia.

M ija m y  w łaśnie grupę m łodzieży 
albańskie j z ochotniczych ba ta lio 
nów  pracy, k tó ra  z® śpiewem idzie 
budować drogę.

Potrafiliśmy walczyć -  potrafimy budować
Siłę A lb a n ii stanow i m łodzież, ta 

setna m łodzież, k tó ra  przez 7 ła t 
Walczyła z okupantem, a dziś bu
duje szczęście i  dobrobyt sw oje j 
ćjczyzny.

M łody  rząd A lb a n ii zwraca g łów  
hą uwagę na rozw ój ośw ia ty w  
k ra ju , w  k tó ry m  przed w o jną  i w 
°zaeie okupac ji by ło  ponad 85 proc. 
9«alfabetów , g'dzie nawet szkoła 
Powszechna należała do rzadkości, 
^tziś sieć szkół pokryw a  obszar A l-  
kan ii. W roik po w o jn ie  założono w  
T iran ie , w  pałacu dawnego obaaar- 
P;ka, p ierw szy w  dziejach A lb a n ii 
Pni,wersytet. Rośnie ilość szkół sre 
dhich, ro z w ija  sie szko ln ic tw o za

wodowe. Zw iązek M łodzieży A lbań 
Skiej, zrzeszającej ponad 130 tys. 
członków (całe A lb a n ia  l ic z r  
1.500.000 mieszkańców) k rzew i 
wśród swoich członków ideę poetę 
pu i dem okracji.

Rozm aw iałem  z przyw ódcą a l
bańskiej m łodzieży demotkratycz1- 
nej, N ito  N isz iku : „M y  m łodzież
albańska — pow iedz ia ł N ik o _ w ie
my, ile  p racy nas czeka, zanim  k ra j 
nasz w yrów na  wie.kowe zianiedb^a«- 
nie na po lu  ośw ia ty i k u ltu ry , ale 
dzieła tego dokonam y. P o tra fi
liśm y walczyć — p o tra fim y  i budo 
weć.

Z zapałem buduje nowe życie

młodzież albańska. W ramach ocho 
tniozych ba ta lionów  pracy m łodzi 
A lbańczycy w  niesłychanie cięż
k ich  warunkach, wśród niebotycz
nych gór, budują  d rog i, k tó re  po
łączą każdy zakątek k ra ju  ze s to li
cą i morzem. W ciągu kró tk iego  
czasu przekopali w ie lką  górę Bug, 
k tó ra  zagradzała przejście dla ko 
m u n ika c ji m iędzy T iraną  a D u ra 
zzo. W ybudow a li 43 km . d ro g i D u- 
razao — T irana, 36 km. drogi, T i
rana — Pekku. O ogrom ie prac 
świadczy fak t, że na te j stosunko
wo niedużej odległości przekopa li

k ilk a  w ie lk ich  tune li. Dziś drogi te 
są gotowe. Młódizież albańska me 
ustaje jednak w  pracy. B udu je  no
we drog i, zakłada szkoły, Madzie 
podw a liny pod p rzyszły przemy,®! 
A lb a n ii, a p rzy  tym  sama zdobywa 
wiedzę.

M a ły  k ra j,  pogrążony do nieda
wna w  ciemnocie, stanow iący ośro 
dek kap ita lis tycznych  in try g  na 
Bałkanach, dziś, dz ięki pracy swej 
m łodzieży i w prow adzeniu  w  ży
cie ide i dem okrac ji, kroczy jasnym  
terem  ku szczęściu i dobrobytow i.

Ryszard Hodder.

rykańskie froncerny postawiły so
bie za zadanie całkowicie opano
wać wszystkie bogactwa afrykań
skiego kontynentu i podporząd
kować je kontroli dolara. Za. eks
pedycyjnymi wojskami USA, któ
re wylądowały w 1942 roku w 
Północnej Afryce, podążyli przed 
stawiciele amerykańskich koncer
nów, zwabieni bogatymi zasobami 
surowców Algieru i Tunisu

Nafta i uranm
Po zakończeniu wojny penetra

cja amerykańskich koncernów w 
Afryce jeszcze bardziej się wzmo
gła. Gospodarują oni już w Abi
synii, gdzie do niedawna jeszcze 
Anglicy byli niepodzielnymi pa
nami tego kraju. Nęci ich tam 
nafta, której poszukują z całą 
energią.

Przeniknęli już i do Centralnej 
Afryki. Jeszcze w 1946 roku An
glia importowała ponad 860 ton 
rudy uranowej z Konga Belgij
skiego. Obecnie całe wydobycie 
rudy uranowej tęgo kraju, ponad 
10 tysięcy rocznie, wysyłane jest 
do Ameryki. Pod kontrolą amery
kańskiego kapitału znalazły się 
kopalnie rudy kobaltowej, wolf
ramowej i miedziowej. W ich rę
kach znalazła się również kontro-

Sylwetki delegatów na Kongres

Przedstawiciel kop. »WUJEK«
Ta w yprostow ane postać o hardo 

osadzonej g łow ie, o tw arzy czarnej 
od węglowego py łu , o ostrym  p ro 
f i lu  i  w yraz is tych  oczach, p rom ie 
n iu je  energią i m ogłaby stać się 
natchn ien iem  d ia  rzeźbiarza.

— N ajs iln ie jsze  przeżycie? — po
w tarza Józef Buczyłow ski, jeden z 
czołowych p rzodow n ików  kop. „W u 
je k “  — To chyba cała okupacja. 
Od aresztowania m nie w  r. 1941 za 
udzielenie schronienia dw u zbie
głym, jeńcom radzieckim , poprzez 
14 miesięczne w ięz ien ie  w  K ró le w  
cu. „ S tra flage r“  w  E lb lągu  i  ,.Aa- 
be itss tra flage r" p rzy  kop. „ ’Wu
je k "  od 1943 r. aż do wyzwolenia.

Dzięki, tym  perype tiom  urodzony 
w  Augustow ie, a służący w  latach 
p rzedw ojennych w  charakterze 
sierżanta zawodowego w  w ojsku w  
W arszawie, dostał się Buczyłow ski 
na Śląsk, na kop. „W u je k “ .

— To nie by ła  taka robota ja k  
dziś. B y liśm y  bydłem, pracującym  
dla. „H e rre n v o lk u " . 14 godzin dzień 
nie harow ało  się na dole o litrz e  
w odn is te j zupy. 4 z iem niakach  i 
200 gramach ch.leba. Gorsze n iż  
głód, b y ły  jednak codzienne prze- 
śladowania i upokorzenia, w  k tó 
rych  celował szczególnie „L a g e r
fü h re r"  — renegat Pieczka, „w y -  
chrzczony" na Hubnera. A  jednak  
¡ten w łaśn ie  okres zadecydował o 
moim, dalszym życiu. Poznałem, pra  
cę w  kopa ln i, poznałem, tu te jszych  
góm dków ' i  po w yzw o len iu  zosta-

łem , a co w ięce j w  194.5 r. ożeniłem  
się i teraz już  nie chcę żadnej in 
ne j pracy, prócz te j na dole.

Tak m ów i Buczyłow ski i n ie ma 
w  tych słowach patosu, bo tego 
wspaniałego p rzodow nika pracy, 
k tó ry  od listopada ub. roku  m ie 
siąc po miesiącu, m im o ciężkich 
w arunków  „w yc iąga" stale ponad 
300 procent, a w m iesiącu przed
kongresowym  wyszedł na 440 p ro 
cent, cechuje skromność i prosto
ta. D z ięk i tym  cechom charakteru,

Józef Buczyłowski

nie łub iany początkowo jako  p rzy 
bysz Buczyłow ski, ppdb ił sobie ser 
ca towarzyszy prący i  zaska rb ił sza 
cunek przełożonych. Czeka go a- 
wans na nadgórnika, a w  przyszło 
ści na sztygara. '

Z rozum ia ł od samego początku, 
że n ie  w ystarczy dobrze pracować, 
ale trzeba jeszcze brać udzia ł w  
życiu po litycznym , wobec czego 
w s tą p ił w 1946 r. do PPR i p iastu je  
stanow isko referenta  przemysłowe 
go p rzy K om itec ie  Zakładowym  
kop. „W u je k “ . Dowodem zaufania, 
ja k im  cieszy się wśród swych towa 
rzyszy p a rty jn ych  B uczyłow ski b y ł 
jego w ybór na delegata na kon ie  
rencję  m ie jską PPR w K a to w i
cach, gdzie jednogłośnie w ybrany 
został delegatem na Kongres Jed
ności.

— To b y ł d la m nie zaszczyt, ja 
kiego się nie spodziewałem, bo 
wiem , że w ybór ten nakłada na 
m nie  ciężkie obow iązki, k tó re  będę 
się s ta ra ł godnie w ypełn ić . Jestem  
szczęśliwy, że będę m ógł brać u- 
dzia ł w  akcie ostatecznego połącze
n ia  obu p a rtji,  po k tó rym  nie bę• 
dzie już  rozdrab ian ia  i m arnow a
n ia  s ił k lasy robotn icze j. A jeszcze 
ba rdz ie j szczęśliwy jestem z tego, 
że będą m ógł na Kongresie rep re 
zentować rjio ich tow arzyszy i za
m eldować o. ty ch  sukcesach w  p ro 
d u k c ji i  we w spółzaw odnictw ie  
pracy, jak ie  m am y i  u nas, na 
„Wujku." t CKABE)

la handlu zagranicznego Belgij
skiego Konga.

Nie bacząc na sprzeciwy angiel
skie, kapitał amerykański prze
niknął już do Unii Południowo- 
Afrykańskiej oraz do brytyjskiej 
południowo-zachodniej Afryki, 
Wyjątkowy niepokój Anglików 
wywołuje wdzieranie, się amery
kańskich koncernów do Unii Po
łudniowo - Afrykańskiej, gdzie 
Amerykanie opanowali już cały 
szereg przedsiębiorstw, szczegól
nie kopalnie rud chromowych w  
Transwalu i rud miedzianych w  
Północnej Rodezji.
, USA umacniają swe 

pozycje
W Póhiocnym Transwalu znaj

dują się najbogatsze na świecie 
pokłady rudy chromowej, eksport 
której w 1947 roku wynosił około 
270 tysięcy ton. Wojna spowodo
wała wielkie zapotrzebowanie na 
chrom, głównie dla produkcji sta
li szlachetnej. Jednakże i po woj 
nie Stany Z .jednoczone stale umac 
niały zajęte przez nich pozycje. 
Już w 1947 roku w rezultacie dzia 
łalności amerykańskich koncer
nów 80% całej produkcji połud
niowo-afrykańskiego chromu skie 
rowane było do Ameryki.

Tak samo przedstawia się spra- 
jya z miedzią, zapasy której w  
Północnej Rodezji oblicza się na 
18 milionów ton, to jest przeszło 
19% wszystkich zapasów świato
wych. Miedziowe rudy Rodezji, 
zawierają od 3,37 do 4,66% meta
lu i nie mają konkurencji na świa 
towym rynku. Połowę obecnie wy 
dobywanych rud miedziowych w  
Rodezji zakupują Stany Zjedno
czone. Jednakże koncerny amery
kańskie dążą wszelkimi sposoba
mi do uzyskania całkowitej kon
troli nad wszystkimi naturalnymi 
bogactwami Północnej Rodezji, 
ażeby zabezpieczyć swój przemysł 
przede wszystkim w tanią i wy- 
sokowartościową rudę miedziową.

Również i we Wschodniej A fry
ce USA wzmacniają swe wpływy/' 
W bieżącym roku naftowe kon
cerny amerykańskie otrzymały 
koncesje na eksploatację źródeł 
naftowych, na przestrzeni 45 ty
sięcy mil kwadratowych w por
tugalskiej Afryce Wschodniej (Mo 
zambik). WT tymże rejonie odkry
te zostały bogate złoża węgla obli
czane na 400 milionów' ton, a także 
pokłady złota, miedzi i żelaza.

»kampania
Afrykańska^

Według doniesień prasy zagra* 
nicznej, Stany Zjednoczone pro
wadzą obecnie pertraktacje z rzą
dami Anglii, Francji, Belgii i Por 
tugalij o uzyskanie specjalnych 
koncesji dla nowopowstającej 
„Kampanii Afrykańskiej“. Kam
pania ta, dysponująca wielkimi 
środkami finansowymi, ma za za
danie eksploatację na wielką ska
le bogactw' naturalnych północno- 
zachodniej i równikowej Afryki. 
Jednocześnie kampania ta ma 
przeprowadzać poszukiwania źró
deł naftowych na całym teryto
rium Belgijskiego Konga.

Jak widać amerykańskie kon
cerny zadają silny cios w plecy 
brytyjskiej gospodarce kolonial
nej. W walce więc pomiędzy An- 
glosasami o surowce Czarnego 
Lądu zwycięstwo odnosi W ałl- 
Street. (yi
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Słuszna kara dla szkodnika społecznego

Żywociński skazany na 12 lat więzienia
WOŁÓW. — D n ia  6 bm . w  p o p o łu d n io w e j części p ie rw s z e 

go d n ia  ro z p ra w y  p rz e c iw k o  d y re k to ro w i K K O  w  W o łow ie . 
—- Ż y w o c iń s k ie m u , oskarżonem u o sabotażow ą dz ia ła lność  
n a  szkodę b iednego ch łops tw a  p rzez fa łszyw e  ro z p ro w a d za 
n ie  k re d y tó w  —  Sąd p rz y s tą p ił do p rze s łu ch a n ia  św ia d kó w . 
Z ezn a n ia  ś w ia d k ó w  rz u c a ją  ch a ra k te ry s ty c z n e  ś w ia tło  na s y l
w e tk ę  oskarżonego, ja k o  w ro g a  k lasow ego  i  s zko d n ika  gospo
darczego.

SW. HENRYKA GIPSZ, za
można. właścicielka sklepu w Wo
łowi e zeznaje, że otrzymała bez 
trudności pożyczkę w wysokości 
150 tys. złotych, składając jedno
cześnie oskarżonemu tytułem za
stawu pierścionek o wartości 24 
ty$. zł.

Jia pytanie prokuratora, oskar
żony nie umie wyjaśnić na jakiej 
podstawie przyjmował od klien
tów KKO zastawy. Jak wynika z 
dalszego toku rozprawy, pobiera
cie cennych przedmiotów w za
staw należało do zwykłych prak
tyk Żywocińskiego. Gdy Komisja 
Rewizyjna, podejrzewając nadu
życia w KKO w Wołowie, prze
prowadziła inspekcję, znalazła w 
depozycie KKO szereg przedmio
tów złotych, aparatów fotogra
ficznych itp„ które nigdy nie by
ły księgowane. Komisja stwierdzi 
ła również, że Żywociński samo
wolnie przyznawał bardzo wyso
kie pożyczki bogatym kupcom, 
resturatorom itp.

Ponadto Żywociński dopuszczał 
Się również samowolnej prolon
gaty pożyczek, udzielanych boga- 
tgjm przedstawicielom inicjatywy 
prywatnej.

Sąd przesłucha! z kolei poszko
dowanych biednych rolników, 
szykanowanych przez oskarżone
go przy rozdziale kredytów.

"ŚW KALAO JANINA, wdowa 
posiadająca 3 ha ziemi, zwróciła 

do oskarżonego o udzielenie 
pożyczki na zakup zboża siewne- 
gp. Nie otrzymując żadnej odpo
wiedzi od oskarżonego, świadek 
zmuszona była pożyczyć pienią 
d*e od bogacza wiejskiego . na 
bardzo wysoki procent, w wy ni 
ko czego nie mogła obsiać 2/3 po
siadanej ziemi.

SW. JAK ZYGMUNT, zamiesz
kujący we wsi, oddalonej o 28 km 
od Wołowa stwierdza, że starając 
się o przyznanie pożyczki na za
kup konia, przez długi okres cza
su był zbywany przez oskarżone
go wykrętnymi odpowiedziami. 
Oskarżony oświadczył cynicznie 
świad' owi, że ponieważ posiada 
on 6 ha ziemi, więc może sprze
dać żboże i konia kupić prywat
nie.

SW. TOMCZAK ANDRZEJ z 
Putkowa, posiadający 7 ha, bez
skutecznie starał się o kredyt 

! 10.000 zł na zasiew i obróbkę zie
mi. Wobec niczym nie uzasadnio
nej odmowy Żywocińskicgo, świa 
dek zmuszony był sprzedać re
sztę posiadanego inwentarza, aby 
obsiać przynajmniej część posia
danej ziemi, reszta pozostała ugo
rem.

SW. ROCH WZOREK zwracał 
się do oskarżonego trzykrotnie o 
pożyczkę, na co otrzymał odpo
wiedź, że nie opłaca się rolnikom 
pożyczać pieniędzy, gdyż płacą 
oni tylko 6 proc., podczas gdy in 
ni plącą 9 proc. Podobne zezna
nia składy świadek DOPAD M I
CHAŁ, który chciał zaciągnąć 
pożyczkę na zakup konia. Dyrek
tor stwierdził, że posiada wpraw 
dzie w kasie 200 tys. zł, ale po
trzebuje ich dla tych, którzy za
płacą 9 proc.

Ogółem Sąd przesłuchał 20 
świadków, którym oskarżony od
mówił kredytów.

Następnie Sąd powoła! głów
nego świadka oskarżenia, preze
sa Pow. Żarz. Gminnych Spół
dzielni MARIANA SIEN K IEW I
CZA. Sienkiewicz zeznaje, że P. 
Z. G. S. zawarło z Państwowymi

Zakładami Zbożowymi umowę o 
dostawę zboża w rarfótch akcji 
skupu zboża przez państwo, przy 
czym wszelkie sprawy finansowe 
miały być załatwiane za pośre
dnictwem KKO w Wołowie. Ory
ginał umowy, w którym podane 
były warunki wypłat dla PZGS 
został złożony na ręce oskarżone
go Źywocińskiego. Po rozpoczę
ciu akcji skupu, Żywociński od
mówił wypłaty gotówki dla P. Z. 
G. S., co wpłynęło na zahamowa
nie akcji skupu już w pierwszym 
okresie jej trwania. Kiedy rolni
cy nie mogli czekać na wypłatę 
gotówki, starosta wołowski ka
tegorycznie zarządził, by KKO 
pewne sumy wypłaciła. Mimo to 
w kilka dni później Żywociński 
znowu odmówił wypłaty i dopie
ro na interwencję Ranku Rolne
go wypłacił część sumy należnej 
PŻGS. W okresie od 1 do 28 wrze 
śnią, należności PZGS w KKO 
wzrosły 5-krotnie, przy czym 
PŻGS regularnie wpłacało wszyst 
kie kwoty, przeznaczone na wypła 
ty rolnikom za dostarczone zboże.

Sw. Sienkiewicz stwierdza da
lej, że w tym okresie panowało 
największe nasilenie pracy. Pla
cówki spółdzielcze załał wialy ok. 
100 chłopów dziennie, magazynu
jąc wielkie ilości zboża. Brak go
tówki na wypłaty spowodował 
poderwanie autorytetu spółdziel
ni i zaufania chłopów do pań
stwowej akcji skupu zboża, co 
znalazło swój wyraz w znacznym 
zmniejszeniu się dostaw. W pe
wnych okresach PZGS było zmu
szone całkowicie zaprzestać czy
nienia zakupów, nie chcąc zwię
kszać rozgoryczenia wśród chło
pów. W wyniku tego PZGS nie 
zakupiło ok. 300 ton zboża, które 
chłopi sprzedali spekulantom 
wiejskim, płacącym gotówką.

Na pytanie prokuratora, oskar
żony przyznaje się, że używał 
pieniędzy wpłaconych przez P. Z. 
G. S. na inne cele, niż skup zbo
ża.

SW. BOMBERBACH — kiero
wnik punktu spółdzielczego, z po-

Walka z kląska społeczna
„Dni przeciwgruźlicze“ w Katowicach

lecenia świadka Sienkiewicza 
kilkakrotnie załatwiał w KKO  
sprawę regularnego otrzymywa
nia gotówki. Za każdym razem 
napotykał na nieuzasadnione 
trudności, które jasno wykazy
wały złą wolę oskarżonego. Świa
dek stwierdza, że u chłopów cze
kających na wypłatę zauważyć 
było można ferment, godzący vi* 
interesy spółdzielni *

SW. DERDA MARCIN — chłop 
małorolny z gminy Wołów — 
stwierdza, że oskarżony złośliwie 
szykanował ubogą właścicielkę 
4 ha ziemi, Franciszkę Figiel, 
której bezprawnie odmówił u- 
dzielenia pożyczki na zakup kro
wy, motywując swą odmowę tym, 
że petentka jest analfabetką.

Po przemówieniach prokurato
ra i obrony Sąd ogłosił wyrok, 
mocą któego Żywociński został 
skazany na łączną karę 12 lat wię
zienia. utratę praw obywatelskich 
i honorowych na okres lat 5, oraz 
przepadek mienia na rzecz Skar
bu Państwa.

O f o r a d t y  f i m f o i t & i

Znikną karczmy na wsiach
O p o l e  (cm). Onegdaj w sali 

konferencyjnej starostwa odbyło 
się zebranie kobiet z gromadz
kich zarządów ZSCh. pow. opol
skiego, na które przybyło około 
150 członkiń. Z zaproszonych 
gości obecni byli: przedstawiciel
ka Woj. K. PPR Lewicka, dele
gatka opolskiego oddziału Ligi 
Kobiet Niziowa, inspektorka Kół 
Gospodyń Wiejskich, Benertowa, 
oraz wiceprezes pow. zarządu Z. 
S. Ch. Krowicki.

Po referacie p. Lewickiej na te
mat roli kobiety na wsi, poruszo
no sprawę likwidacji nadmiernej 
ilości karczem oraz zorganizowa-

Kobiety
w gminnych zarządach

Opole (cm). W  o s ta tn ią  n iedz ie lę  
o d b y ły  s ię  w a ln e  zeb ra n ia  g m in 
ne d e lega tów  g ro m a d z k ic h  w  
g m ina ch  G osław ice , P o p ie ló w  i 
K ra p k o w ic e . W  g m in ie  P o p ie ló w  
prezesem  gm innego  za rządu  zo
s ta ła  w y b ra n a  M a r ia  D ą b ro w ska  
z g rom a  'v  L u b ie n ie , posiadaczka 
6 ha gospodars tw a, w  K ra p k o w i
cach —  S ta n is ła w a  K o w a liń s k a .

nia na ich miejsce świetlic gro
madzkich. Omówiono następni*_ 
problem wyzysku na wsi, kwestię 
rent wdowich, wreszcie sprawę
w dziecińcach i przedszkolach,
k tó rych  sieć, ja k  na razie, jest 
niestety nie wystarczająca. N s w  
kończenie uchwalono założenie 
now ych D ó ł Gospodyń W iejskich.

Niesumienny kierownik spółdzielni
Oszukiwał robotników

Katowice, (ad) W  S pó łdz ie ln i 
S pożyw ców  Z a k ła d ó w  H u tn iczych  
w  Szop ien icach  w y k ry to  n a d uży 
c ia  p ope łn ione  p rzez Mieczysława 
Dzierżawskiego.

W y d a w a ł on w  p o d le g łych  sobie 
sk lepach  rzeźn iczych  członkom  
s p ó łd z ie ln i m ięso w  ilośc iach  
m n ie jszych  n iż  w y n o s ił p rzyd z ia ł, 
po leca jąc  p ra c o w n ik o m  sklepu 
dodaw ać do m ięsa kośc i i  racice 
w o ło w e . D o d a tk i te p o m ys ło w y  
k ie ro w n ik  k u p o w a ł na w o ln y m  
ry n k u .

R ozpraw a  p rz e c iw k o  D z ie rża w 
sk ie m u  odbędzie  się d n ia  16 g ru 
d n ia  p rzed  Sądem  O kręgow ym , 
w  M ys ło w ica ch .

Go«fn«i MJnłąj i n i c j a t ą g  w  u

Spółdzielcy funduje; 3 samoloty
dla organizacji »Służba Rolsco«

WROCŁAW (st). Odbyło się tu, w gmachu spółdzielni „Sa
mopomoc Chłopska“, nadzwyczajne zebranie koła Ligi Lot
niczej przy centrali, poświęcone uczczeniu Kongresu Zjedno
czeniowego. Koło Ligi Lotniczej, na czele którego jako pre
zes stoi inż. Kazimierz Ziclonacki, liczy ok. 280 członków, 
tj. wszystkich pracowników centrali i wykazuje dużą ru 
chliwość organizacyjną.

K a to w ic e  (t). Z a rządzen iem  M i
n is te rs tw a  Z d ro w ia , w  d n ia ch  od 
10— 20 bm. u rządzone  zostaną w  
oa łym  k r a ju  „ D n i p rz e c iw g ru ź li
cze“ . A k c ja  ta  będzie m ia ła  na 
ce lu  w zm ożen ie  p ro p a g a n d y  p rze 
c iw g ru ź lic z e j przez szersze zapo
znan ie  spo łeczeństw a z  n iebezp ie 
czeństw em , ja k ie  n ies ie  ta  roz.i

Czyn Kongresowy
pracowników
„Czytelnika“
K A T O W IC E . W ce lu  p o d k re 

ś len ia  sw e j s o lid a rn o ś c i z ca łą  
k la są  ro b o tn iczą , k tó ra  p os ta 
n o w iły  uczcić  K ong res  Z jed n a  
cze n io w y  w zm ożonym  w y s i ł
k ie m  p ra c y , z a tru d n ie n i w  K a 
to w ic k ie j D e lega tu rze  S p ó ł
d z ie ln i O ś w ia to w e j „C z y te l
n ik "  p ra c o w n ic y  u m y s ło w i i  f i 
z y c z n i z re zyg n o w a li, w  d n iu  
w czo ra jszym , z o d poczynku  
św ią tecznego, w y k o rz y s tu ją c  
g o d z in y  n a d liczb o w e  d la  l i k w i  
d a c ji za leg łości.

pow szechniona  spec ja ln ie  s iln ie  w  
la tach  p o w o je n n ych  choroba, oraz 
z d ru g ie j s tro n y  —  zebran ie  fu n 
duszów  na w a lk ę  z n ią.

W  z w ią zku  z pow yższym  p rz y 
s tąp iono  do zo rg a n izo w a n ia  odpo
w ie d n ic h  k o m ite tó w  w  ska li w o 
je w ó d z k ie j, p o w ia to w e j i  m ie j
sk ie j, k tó re  na w ła sn ym  te ren ie  
za jm ą  się re a liza c ją  w y tyczo n ych  
zadań. W ub. środę odby ło  się ze
b ra n ie  o rg a n iza cy jn e  m ie jsk ie g o  
k o m ite tu  „D n i p rz e c iw g ru ź li
czych “  w  K a to w ica ch . P rz e w o d n i
czącym  o b ra n y  zosta ł p re zyd e n t 
miasta WUlner, zastępcą w ic e 
p re zyd e n t Sobol, zaś w  sk ład  k o 
m ite tu  w e sz li p rze d s ta w ic ie le  Iz 
b y  L e k a rs k ie j,  O p ie k i S po łeczne j, 
s z p ita ln ic tw a , U bezp ie cza ln i Spo
łeczne j, w ła d z  sam orządow ych 
o ra z  o rg a n iz a c ji społecznych. 
U tw o rzo n o  d w ie  s e k c je r  p ro p a 
gandow ą i  z b ió rko w ą , k tó re  p rz y  
w s p ó łp ra c y  z le ka rza m i p rz e p ro 
w adzą a kc ję  p ro p a g a n d ow ą  za 
p o ś re d n ic tw e m  ra d ia , p rasy , od
czy tó w  i  pogadanek, oraz- za po 
ś re d n ic tw e m  in s ty tu c ji  i poprzez 
z b ió rk i u lic zn e  rozp ro w a d zą  w śród  
m ieszkańców  „ m iasta , n a le p k i, 
znaczk i, że tony na cele w a lk i z 
g ru ź licą .

„D n i p rze c iw g ru ź lic z e “  rozpocz
ną się ju ż  w  n a jb liż s z y m  czasie. 
N a leży  w ie rzyć , że społeczeństwo 
k a to w ic k ie  n ie  będzie szczędzić 
p o p a rc ia  a k c ji, k tó ra  s ta w ia  sobie 
za zadanie  pomoc w  zw a lczan iu  
w yn iszcza ją ce j k ra j p la g i społecz
ne j.

N a m arg ines ie  p rzyp o m in a m y , 
że u ru ch o m io n a  n iedaw no  Cen
tralna Poradnia Przeciwgruźlicza 
przy ul. Wita Stwosza czynna jest 
przez wszystkie dni w tygodniu, 
w godzinach od 8—16. ,

Zebraniu przewodniczył prezes 
Ziclonacki, który w przemówie
niu swym nakreślił pokrótce za
dania, jakie stoją przed Ligą i 
znaczenie lotnictwa dla państwa.

W porozumieniu z Okr, Ligą 
Lotniczą, zarząd koła prz>> cen
trali rolniczej Spółdz. Samopo
moc Chłopska, pragnąc uczcić 
godnie Kongres, wystąpił z ini
cjatywą zapoczątkowania przez 
koło akcji zbiórkowej, pod ha
słem „Spółdzielcy — młodzieży 
polskiej“, na ufundowanie trzech 
samolotów szkolno-treningowych, 
które w dniu 1 maja 1949 r. zo
staną przekazane we Wrocławiu 
organizacji „Służba Polsce“.

Postanowiono dalej wezwać 
wszystkich spółdzielców, zrzeszo

nych w żw. Zaw. Pracowników 
Spółdzielczych do podjęcia akcji 
zbiórkowej, do organizowania 
przy każdej placówce spółdziel
czej kola Ligi Lotniczej i do ma-

Kto go zna ?
Opole. K to  zna przestępczą dzia 

ła lność A le k s a n d ra  Sienki, s. M i
cha ła , u r. 16. 6. 1923 r. w  B a ra 
now iczach , s tra ż n ik a  obozu k o n 
ce n tra cy jn e g o  w  K o łd y c z e w ie  i 
A raboszeżyn ie , pow . B a ra n o v ,i-  
cze, w  la ta c h  1941-44, zechce za
w ia d o m ić  o ty m  P ro k u ra to ra  Są
du  O kręgow ego  w  O polu ,

Czyn Kongresowy PCK

Podarki dla biednych dzieci
zn 3 miliony złotych

„Skarb“ w transporcie jabłek
Szabrownik stanie przed sądem

Zgorze lec. (ja) M ieszkan iec  
S łu p cy , pow . K o n in , 3 2 - le tn i M a 
r ia n  M a jc h rz a k  p rz y b y ł na te ren  
zgorze leck iego  p o w ia tu , ce lem  
za ku p u  .m iększego tra n s p o r tu  ja 
b łek , bow iem  p o w ia t te n  w  biteż.

Śmierć
pod kołami samochody

K a to w ic e . Szofer, Jan  W o jc ie 
chow sk i, p ro w a d zą c  w  Ł a z is k ic h  
G ó rnych  sam ochód c ięża row y, 
na je ch a ł n a  p rze ch o d n ia  R u d o lfa  
Kbuieeraiego, k tó ry  w s k u te k  od
niesionych, obrażeń  zm a rł.

W o jc ie c h o w s k i n ie  p rz y z n a ł się 
dp w in y ,  tłum acząc , że w y p a d e k  

.ruM kąp ił w s k u te k  tego, że K o n ie -  
'CKty w y b ie g ł nag le  na środek 
szetey bezpośredn io  p rzed  n a d je ż - 
•‘ i " i 'łc y m  sam ochodem . P ro k u ra -, 

Sądu O kręgow ego  w  K a to  
ach w n io s ła  p rz e c iw k o  W o j 

C iechow skiem u a k t oskarżen ia .

ro k u  o b f ito w a ł w  te owoce. Po 
z a ła tw ie n iu  tra n s p o rtu . M a j
ch rz a k  w y n a ją ł ca ły  w agon  k o le 
jo w y , z a ła d o w a ł owoce i  w y s ła ł 
pod adresem : Otoczmia, powóat 
W rześn ia , w o j. poznańskie .

N a  d w o rc u  w  O toczn i tra n s 
p o rte m  ow oców  za in te re so w a ła  
się m ie jsco w a  M il ic ja  O b y w a te l
ska i  n a kaza ła  roz ładow ać w agon. 
P rzezorność w ła d z  okaza ła  się 
c a łk o w ic ie  uzasadniona, b o w ie m  
w ra z  z ow o ca m i w y ła d o w a n o  w  
s k rz y n i p iec k a f lo w y , m aszynę 
do sza tko w a n ia  k a p u s ty . 2 w a ły  
d ru tu  s ia tkow ego , sk rz y n ię  do 
lodów , s k rz y n ię  na rzę d z i r o ln i
czych  i  gospodarsk ich , le ż a k i i 
d ra b in y , , k rzes ła  i  szereg in n y c h  
p rz e d m io tó w  dom ow ego u ż y tk u . 
W szys tko  to  p ochodz iło  z Z ie m  
O dzyskanych  i p rzyw ie z io n e  zo
s ta ło  bez zezw o len ia  M in . Z ie m  
O dzyskanych . W obec tak iego  o - 
b ro tu  s p ra w y  — rzeczy zakw e
stionow ano,- zaś M a jc h rz a k  za 
„szab e r“  odpow ie  p rzed  Sądem,

BYTOM (jł). Dowiedzieliśmy się, że Oddział PCK w By
tomiu przygotowuje specjalną akcję na dzień Kongresu Zje
dnoczenia Partyjnego. Przeprowadzona z płk. Bałabanem, 
pełnomocnikiem tutejszej placówki PCK, rozmowa nie tylko 
potwierdziła pogłoski, ale przewyższyła najśmielsze oczeki
wania.

— P orozum ie liśm y Hę x K o m ite 
tem. Społecznym PC K na m iasto i  
pow ia t — oznajm ia p łk . Balaban. 
— W w yn iku  k ilk u  narad, k tó rym  
przew odniczył prezes K om ite tu  p. 
L inke , PCK postanow iło  ze suzych 
zasobów obdarować z okazji K o n 
gresu Zjednoczeniowego na jb ied 
niejszą dziatwę szkolną z m iasta  i 
pow ia tu  bytomskiego. Nasza pla-. 
cówka w yda je  dary globalnie, a roz 
dzia ł ich w  szkołach nastąpi korni 
syjn ie  h5 grudnia.

— Jakiego rodza ju  są te podar
ki?

— Cała Usta byłaby za długa. 
Może w ym ien im y ty lko  ważniejsze  
pozycje: 125 par trzew ików , 129 par 
p a n to fli domowych,, 32 pe leryny, 8 
płaszczy zim owych, 35 ubrań n a r
c iarskich, 100 sukienek, 57 bluze
czek, 156 par w ełn ianych  skarpetek 
i  pończoch, 238 par w ełn ianych rę
kawiczek, ¡51 czapek, 32 szalik i, 25 
sweterów, 90 kom in iarek, 250 szcza 
teczek do zębów, 355 grzebieni, 323 
kaw a łk i m ydła toaletowego i  gospo 
darczego (po 0,5 kg), 134 tuby k re 
mu toaletowego, 170 puszek m leka  
skondensowanego, 60 kg. soków o-

wocowych, 16 kom ple tów  pomocy 
szkolnych po 70 jednostek itd .

— Czy w  p rzyb liżen iu  można u 
stą lić  wartość podarków?

— O buwie i  odzież są p ierw szo
rzędnej jakości. W ystarczy wska
zać, że p rzedm io ty wełn iane zosta
ły  wykonane głównie z surowca, i r 
landzkiego. Wszystko razem może 
być ocenione na b lisko 3 m ilio n y  
zł.

Uważamy, że ten naprawdę wspe 
n ia ły  Czyn Kongresowy zasługuje 
na tym  większe uznanie, że skorzy 
sta z niego najbiedniejsza dziatwa 
Z iem i B ytom skie j.

Cenne dary 
dla dzieci
K a t o w i c e .  Z  okazji 

Kongresu Zjednoczeniow e  
go P a rtii Robotniczych, 
szkoły podstawowe w  w o 
jew ó dztw ie  śląsko-dąbrow  
skim , św ietlice oraz dzieci 
niezam ożnych rodziców  i 
dzieci przodow ników  p ra 
cy o trzym ają  cenne dary  w  
postaci 200 aparatów  ra 
diowych, 4.500 sztuk odzie
ży, 3.000 par butów , 60 kg  
skóry oraz książek i pod
ręczn ików  szkolnych za 
sumę 3 m ilion ó w  złotych.

Podział darów  przepro
w adzony będzie przez ko
m ite t społeczny pod p rze
w odnictw em  w o jew ody ślą 
sko-dąbrow skiego inż. Ja- 
szczuka. W  skład kom ite tu  
wchodzą przedstaw iciele  
p a rtii politycznych, zw ią z 
kó w  zawodowych, nauczy
cielstw a i organizacji spo
łecznych.

sowego wstępowania w jej sze
regi, do urządzania imprez do
chodowych w okresie od 15 stycz 
nia do 5 lutego, z których czysty 
dochód postanie przeznaczony ns 
fundusz akcji „Spółdzielcy —1 
młodzieży polskiej“.

Postanowiono powołać komitet 
akcji „Spółdzielcy — młodzieży 
polskiej“, skład którego weszło 
9 osób z prezesem koła. Zielo- 
naekim. Typrowiczem i Borkow
skim na czele. Siedzibą komitetu 
jest biuro C. R. Spółdzielni S. 
Chi. przy ul. gen. Henryka Dą
browskiego 4fi. Wszelkie wpłaty 
należy dokonywać na konto Ligi 
Lotniczej — zarząd okręgu dolno 
śląskiego we Wrocławiu, PKO 
nr VIII-765 z zaznaczeniem hasła 
„Spółdzielcy — młodzieży pol
skiej“.

Most zamkowy 
w Raciborzu

zostanie odbudowany
Racibórz (fg). S ta ła  pogoda um o

ż liw ia  p row a d ze n ie  p ra c  p rz y  od
b u dow ie  m ostu  zam kow ego  w  Ra? 
c ibo rzu , przez k tó ry  p rzechodź  
szosa I  k la s y  R ac ib ó rz  —  R udy 
—  G liw ice , P race p ro w a d z i Cen
tra la  P a ń s tw o w ych  P rzedsię
b io rs tw  K o m u n ik a c y jn y c h  ’-w 
W arszaw ie , od d z ia ł w  K ra k o w ie

M os t będzie w y k o n a n y  z żelbe
to n u  i m a być g o tow y  w  d ru g i6 
p o ło w ie  p rzysz łego  ro k u . W  j e 
żącym  ro k u  p rz e w id u je  się w>" 
kończen ie  zniszczonego w  cza--^ 
d z ia ła ń  w o je n n y c h  f i la ra  o raz ^
ku c ie  i  zabe tonow an ie  przegu

bów . W  porze z'mowe.1 p rzew idu .1 
się p rzyg o to w a n ie  sza lu n kó w  ora-' 
b ic ie  p a li w  ca łe j d ługości mostu 
pod p ły tą  że lbe tonow ą. N a w :o - 
snę p rzysz łego  ro k u  k ie ro w n ic tw ^  
b u d o w y  p rze p ro w a d z i dalsze Pra 
ce do w yko ń cze n ia  m ostu .

Zlikwidowanie bandy rabunkowej
Młodociani rabusie w więzieniu

Katowice, (ad) P rzed  W o jsko 
w y m  Sądem  R e jo n o w y m  w  K a to 
w ica ch  rozpoczą ł się proces p rze 
c iw k o  Ginterowi Śledzionie i  je 
go s iedem nastu  tow arzyszom , o- 
ska rżo n ym  o n ie le g a lne  pos iada
n ie  b ro n i, d o k o n yw a n ie  napadów  
ra b u n k o w y c h , p rzyna leżność do 
n ie le g a ln ych  o rg a n iz a c ji i szereg 
in n y c h  p rzestępstw .

U sta lono , że Ś ledz iona  podczas 
o k u p a c ji, m ia n o w a n y  S c h a r r fu h -

Polsko-czechosłowacka wystawa
literą iu rj socjalistycznej

C i e s z y «  Z a c h .  (m) Powia- i wy nastąpi utworzenie klubu czy

Niech żyje
sojusz robotniczo-chłopski 
fundament Polski ludowej!

tnwa Rada Oświatowa w Zachód 
nim Cieszynie urządza w dniach 
od 12 do 19 grudnia br. wystawę 
czechosł. i polskiej książki socja
listycznej

Uroczyste otwarcie wystawy 
z udziałem literatów czechosłow.: 
Drdy Smeji i Rusińskiego nastą
pi 12 grudnia o godzinie 10 rano. 
Literatów polskich reprezento
wać będzie Gustaw Morcinek. 
Jednocześnie z otwarciem wysta-

teiników w Zachodn. Cieszynie 
przy bibliotece miejskiej.

W ramach uroczystości otwar
cia wystawy wygłoszony zostanie 
referat ideologiczny, referenta o 
światowego z Ostrawy, Cimmera. 
W części artystycznej wystawy 
chóry polskie i czechosł., zespoły 
taneczne oraz śpiewaczka Olga 
Kochannyowa - Kirfiowa, która 
odśpiewa arie operowe czecho
słowackie i polski*«.

re re m  „H it le r ju g e n d “ , zergam z -  
w a ł po w o jn ie  n ie le g a ln y  „
pod nazw ą „W o ln a  P o lska  _ . 
t ie “ . Ś ledziona  m ia ł z a m ia r U* -  
rzyć  ró w n ie ż  o rgan izac ję  
Ś lą sk “ . O rg a n iza c ja  ta  m ia ła  , 
p o w o łana  do życ ia  po uzyska 
z napadów  ra b u n k o w y c h  ° ap 
w ie d n ic h  funduszów . Dl-

W  styczn iu , lu ty m  i  m arcu  
Ś ledziona, u z b ro jo n y  w

ST , L
pistol«?’

dok0'razem  z oska rżo n ym  S k ib ą  d 
n a ll m. in. napadu  na kas j y 
S p ó łd z ie ln i S pożyw ców ; d a
„Z g o d a “ , G. G olenego, k td D ,W ' 
z ra b o w a li 240 tys. zł, a d o p r ^  j 
szy jeszcze do pom ocy E-a) ,  
Gajdę, d o k o n a li napadu  « a -y|. 
s je ra  te j sam ej spó łdz iem » 
Skawińskiego, ra b u ją c  m u  1* 
s ięcy z ło tych . ¡««gid

Zuchwałym rabusiom poW
3 „u ro je ń 1

dziona, Skiba i Zai0SZ,,uz„aOadd
się wreszcie noga. Dnia 6 d

ona, Skiba i Zajosz „ - Oa.o^ 
w broń palną dokonali n_anjrU 
rabunkowego na kasjera Ł„ka- 
Gospodarstwa Krajowego, 
szewskiego, któremu P °d » ^ ce 
użycia broni zabrali sCy u-
zł. Tego samego dnia wszy " zto' 
czestnicy napadu zostali 
wani i osadzeni w wiezien*
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fe. i . ,  ag&britóą Jest PöM  pfaeoWniÓz 
Umysłową ju ż  od 1Ó lä t i  oUOdnifc 

Pan? w y e fió d li Zä ftiąż. ¿ b ry lu je  Pa- 
fti, eky może P ani sobie rościć j jre  
ićńs je  cło ŻakladU Ubezpieczeń SpO' 
Mężnych w  Sprawie jednorazow ej ód 
tfta w y . Jeże li P ä fti w yöhodzi t&a ftilłś  
i przesta je pracować oraż rezygnu je  
*« praW e ińe ry ta in yeh , to p rzys łu gu 
je  P a fli pł-awo do t s zw. zW rótti Skid* 
uek z powodu żarnążpójścia. Śkórźy- 
śfeanie z tego praw a poWoduje. wy* 
faś ftięc ie  U praw nień do re n ty  ihw a- 
Udżkiej wzgiądnie starczej.

Ż&tion ftw a ś iiie w śk i, Sosnowiec * 
JÄni W łaściciele de ficy to w ych  do- 
UlóW. Skarżą sią PariOwie. że dochód 
3 10 h iiieriiehotńO śći m ie jsk ich  nie 
pokryWa wydatków tiä Utrzymanie 
domów w stanie zdolnym dó zamieś» 
kariia oraz file  Wy S tarcia fiä podatk i 
öSftatWOWe i  samorządowe, k tó re  
prżekraćża ja sumą eżyfisZU. ŻabytU ją 
Ffiflów ■' — J* n  i  i r  ■

Cütója Ê . . . .
Pá'fídWie, jä k  m a ją  Panowie pbśtępd 
Wâé, h y  u rzè d ÿ  ska rbow e um orzy ły
im  p o d a tk i. i d a n in y  przekraczająóć
ddehótióWość n ieruchom ości. Ña db i 
Páéáftie do n ieruchom ości nie m a ją 
Panowie środków , zw raca m y  Panom 

dek 
y i ąź 

o trzym a ł

Panowie środków .

W f t & j í l S ? .
p&dśtkow yćn. k tó ry  
brzm ien ie  w  dekretu

a rti 38 dekre tu  
zöbör .  ö bowiązaniaeh 

„ ał nowe
J ______„  .. ___jfeeie ń dn ia 26 lip  Ca
ĄMA r. (kz. U. ń. P. N r SS, póż. 243), 
a m ianow ic ie !

W góspodarCzó Użasadnióhych iUb 
zasługujących na szcżególne u wzgląd 
hieilie przypadkach M inister Skarhii 
może umarzać w  e ila te i lub  w  cż$? 
Sei, naieżhóici Z ty tu łu  ZObóWiązaó 
bodalkOWyCh przypadające ii a rzećz 
»karbu Państwa, a M in iśtćr Adm in i
strac ji Publicznej, bądź M inister 
Siefft Odzyska iiyCh — brZypadająCC 
ha rzecz związków samorządu te ry 
torialnego. Umorzenie w całości lub 
W części należności głównej pociąga 
za sobą umorzenie należności ubocz
nej w  odpowiednim .stosunku.

M in is tro m , w ym ien ionym  W uśt. 1. 
s łuży praw o przeniesienia w  dródzć 
rozporządzenia up raw n ień  określo-
nych  w  ty m  ustępie na podlegle wfa 
dże skarbowe.

Pówhóćześfti« w  odniesien iu do na* 
¡CżnOśCi ź ty tu łu  ZoboW iąian pódat- 
kóWyćfi, prźypadająeyGh na rźećż 
Związków samorządu te ry to ria ln ego , 
tra c i moc obow iązującą przepis a r t : 
** ust. i  p k t ,  i  ustaw y z dn ia  es m ar 

i«3ś t i  o eżąściowej »m ianie, ustra- 
1U samorządu te ry to ria ln ego  u . 
« P. N r 85. póź. &94):

»aznaczamy równiej że władza

P IĄ T E K , 1» G B U D N IA
8:05 Sygnał czasu. 8.10 ŚtresZcżenie 

w iao feno ic i. 5.15 Mużyfea ?; p ły t. 5,8« 
K once rt po ranny, 4,#d M uzyka. I. ld
IłBierinSlt. 8,30 M u*y4U. «,«  R rdgfam  
IM  wiadomości, ł.W  prasy
S t9(e iS ń ij, 7,f6 Lekc ja  języka fnSyJ- 
ik iege , T.M M uzyka, 3,00 P d fad h ik  gd 
spóftarstwa doirMżwago, 6.10 M uzyka. 
6.55 Szkolna gazetka fafliflW S. S.łS 
S krzynka PC K, 9,05 Sygphl dó startu , 
9.50 M ilżyka . 9,45 EaPÓWiedż prog ra 
mu. 11,35 A uaye ia  Sżk&lna, 11,35 M uzy
ką, 11,87 Sygnał czasu. 1.2,04 M uzyka.

W iadómóśei, 13.30 A udyc ja  dla 
n M  K ó rrikM ka ty . 14,86 W naszej 

SWfellley . rM ioW eJ, 18,06 lh io ff ila C le  
f& is k i p&tHÓnlciw§j, 16,16 A P tykn i ak* 
‘Hafny. 15.25 M Użyiła. 13,98 M U iyka  r'8S 
fyw ków a. 15,40 Ze śkaresa ffie fsciil 1U- 
UOWjron, 18.00 DżieftttiK , 16,30 s k r ty ń -  
*4 Ogólna, 18.46 A udycja  speejah-ia dla 
delegatów ha K otle re* ¡SiedneBzenia, 
l',88 K tineert dla p rzodow n ików  św ik- 
*4 prądy, 17.45 Maszynista zjazdow y 

Pś^aotatika, 16,00 K once rt ro z ry w 
kow y. 18.55 D zie je jednego s tra jku . 
19.00 „S łużba Polsce“ . 19.15 K once rt 
sym foniczny. 20.00 D z ienn ik . Si).30 ,.Od 
WSieatt da tłtelódM“ . Sl.óo M uzyka po- 
putens, 81.48 ’frgftSHUsja t  Peegł ćse- 
skle j (Smetana ■- „ f iw ie  w dow y“  — 
opera. 32.36 M uzyka. 22,4*5 Kapew iedt 
MoMrafflu. 33,50 M uzyka. 98,60 os ta tn ie  
wtadem&se!, 39,16 M uzyka iarieeziia, 
39,» P ieg ta m , 23,38 M yw a 1 kemee 
a lid ys jl.

podatkow a pierw szej in s ta n c ji może 
sama zm ien ić  sw oją decyzję w  za- 
krës ië  dan in  kom una lnych . jeże li 
liżna, że odw o łan ie  zasługuje w  éâ~ 
hfścii lub  cząści. na uw zględnien ie, u 
żm nie jsźenie d a n in y  n ie  przekroczy 
kwoty UMioo.— u tm. u. u. P. Nr 37,
póz, 373).

N aüC iÿê ie ikâ w  t ’ ré W lfttô fitt iü i M ie
liś tn y  jUż széreg skarg naueiÿC ië lëk 
i  p ie lęgn ia rek  ż p rew en to riów  ha 
czas prafey i  U rlopy, Sprawą u tëgu iô* 
Wanią godżiń p racy, fe r i i  św iątetiż- 
nydh. W olnych n iedz ie l ith - W inien 
kię zająć Żw iążek Nauczycie lstw a Uoi 
skiëgo. ZaSądniĆżó W Ublśće obów ią- 
żUje 8-godżinhy dziê ft hràéÿ i  6-dftlô- 
w ÿ  tydz ień  prący. StoSüftki w  ]ptë- 
W êntoriàêh i śierecińćfeęh do dd cza
su prâdÿ i  W arunków  SiużbpWyeh bą 
dż iem y jeszbzë bada i i ,  gdzie należy 
i  w  sw oim  czasie C zyte ln ików  6 tym  
po in fo rm u je m y .

F u tro  F lo rian , G ïiw icè. ŻapytU je 
Pan o sposób ob liczehią op ła t g ty - 
tu łu  ubezpieczeń za służącą; Pddstâ“ 
w ę ob liczenia op ła t z ty tu łu  ubezpie
czeń Stanowi pënsjâ pobierana p rM ż 
pomoc dom ową W naturze dfdis War
tość u trzym an ia  i  wolnego m ieszką-
nlą. Ód łąćzińej kW dty 2i5dÓ ź łd tyćh  
składka w  w ysokości 521 &! je§t o b ii-  
ëzona pràw idlpW o,

btêfàn. I to rb ie ł, Ô!uého1â*y. U rzędy 
â tànü c y w ilh ê |0  W ZàSadZie me po
b ie ra ją  żadnych op ła t za sporządza
nie ak tó w  u rodż iń  i  zgonów. O pła ty  
pobiera ślę je d ÿh ie  té  w yp iS ÿ z tÿêh  
âktôW.

Z m a rtw io n y  re p a tr ia n t z K atow i#
po raź drUgi. PrżedśtaW ióny prźćź 
Pana start fa k tyczn y  Wskazuje ńa kó
ńiecżnóść ja k  na jrych le jszego rozw ią 
żabia picrWfeżegó mgMëfiStWa. UóMoĆ 
adwokata w  P ańskim  tvypadku jest 
wskazana; .ZWnaCemy UWagę na a rt;
jem przepisów wprowadMąjącyeh pre
WO małżeńskie, stanow iący, że W ćią 
gu trzech la t, od dn ia  w ejścia  w  żf~ 
p rąWâ m ałżeńskiego sąd orzeka roz
wód: jeêêîi m à lzonkow ie po 3-le tn irti 
trw a n iii m ałżeństwa zgodnie o tb 
Wnośżą.

f* r iw o  małżeńskie weszło w  życie 
z dn iem  i  stycznia fóśft r ,  M śIkoii  ̂
kom  fą te fń j k tó rz y  pózośtają w  m a ł
żeństw ie bd la t trzech, A pragną hjiÿâ 
kać zgodny rozwód; p rzys łu gu je  ptś± 
wo w niesien ia  u ta k i rozwód po sâ - 
nu  na jp óźn ie j do ama U  g rudn ia  IMS 
ro ku . N ie  nam nie w iadom o, by  moc 
obow iązującą przepisu ârt-< x t u  m ia 
ła być ' prKedłiiźóhd pozą dzień 41 gru 
dn ia  br.- i  d la tego należy spieszyć z 
w n iosk iem  do sądu, fo rm a  rozwodu 
ną zgodny w niosek § troft je s t bo
w iem  na jłM w ie jśżą  i  najtańszą.

f i B i b l i o t e k a  w  P r e n u m e r a c i e “

Tania książka dla wszystkich
Dobfń tofctifea 110 ntokiei cenie 

to Jest cf-! „Bibliotetel w l*fc- 
tnimeracie“, ktOift *orga«il2owal 
Instytut Wydawniczy Spółdztellii 
Wyd. Ośw. „Czytelnik“ wspólnie 
z Redakcją „miertfttka Zachodni«
g o “ .

Każdy z Ahoneiliów „Biblioteki 
W Preinimeracic“ OhOWlązany jest 
s-pośród dwunastu książek. *apfO 
ponowanych przeż ivydawnictwe 
wyl)!1»« przynajmniej me:té.

Oto książki, które stawia do d y -  
fepózyctH swoim eżyteiiBkofti ,.BS- 
blioicka W PrCłiumcr»« !e“.

Popiół i diament — to  os ta tn ia  
k s ią ż k a  Jerzego A n d rze je w sk ie g o , 
k tó ra  w y w o ła ła  szeroko d yskus ją  
Ha ła m ach  p rasy . Jest to  p ie rw sza  
bardzo  śm ia ła  p ró b a  u jęc ia  nO\véj 
p o ls k ie j rżścżyw is tośc i. A u to r  
p rz e d s ta w ił w  n ie j dk ie je  pew ne 
go SatnaChtt W f t ia ju  1945 f .  W 
ćhW dłi k a p itu la c ji  N ié rn icc . A k c ja  
p o w ie śc i ro z g ry w a  się na p rze 
s trze n i k i lk u  dn). 1 O b fitu je  W sze
reg  m o m e n tó w  o w ie lk im  n a p ię 
c iu  d ra m a tyczn ym , K s ią ż k a  ta  zo
s ta ła  w  ty m  ro k u  odznaczona na 
g rodą  o d ro d ze n ia . P ie rw sze  je j  
w y d a n ie  U kazało się w  1048 r .  w  
K lu b ie  t ió b re j K s ią ż k i. O becnie 
je s t ona, tłu m a czo n a  na ję z y k i:  Cze 
stti, s ło w a ck i, c h o rw a c k i, b u łg a r
sk i i  n ie m ie ck i,

M ftłip a **w n t t łu y :  . .o p im ia d a -  
n ta "  —  to  cvybór n a jle p szych  m o 
że u tw o ró w  flo w e iia ty e z n y c h  św ia  
ta, M nupnssan l p o tra f i w  k i lk u  
s łow ach  zaw iązać in try g ą , u w y p u 
k l ić  postac ie  i  na n ie w ie lu  s tro 
nach zam knąć na jw a żn ie jsze  spra 
w y  lu d z k ie . P ię k n y  s ty l, p ra w 
d z iw ie  f ra n c u s k i d o w c ip  i  p o ry 
w a ją c a  lekko ść  i  św ieżość opisu, 
u m ie ję tn o ść  w n ik l iw e j obse rw a 
c ji ,  odw aga  W p o ruszan iu  d ra ż łi-  
w yeh  p ro b le m ó w  —  W szystko to

%  i t r i c h z ł o i d  Ś i ą i k a

Zamiast Sobótki -  Śłęza
Wróeteiw. fotniądzy Wroela- 

wieni a głównym pasmem iude- 
tów wanosi się odosobniona gru
pa górska, której najwybitniej
szym i  najwyższym szczytem jest 
góra, wznosząca się 718 tti jfi, p. tn, 
zwana dutychczas Sobótką. Dla 
mieszkaftefiw Wrocławia jest t© 
najbliższa wycieczka górska, al
bowiem odległość wynosi zale
dwie 35 km. Punktem oparcia dla 
turystów są dwa śehronisteg 
P ik  u podnóża i  na aamym 
szczycie.

Dotychczasową nazwę góra w  
trzymała dopiero w XV  wieku od 
miasteczka Sobótki. Jednakże po- 
przednio nosił» ono, tiazwę glęza, 
co potwierdzała lio/ue dokumen
ty, Karfrivho mi tej góry, jak 4 od 
rzeki Słęsy, płynącej ód miastecz
ka  Niemcz a ku Odrze, pochodzi 
nazwa plemienia iłięzan.

oddział PTK w Sobótce czynił 
od dłuższego czasu starania, aby 
górze przywrócono jej pierwotną 
n a z w ę . A k c ja  W tym kierunku 
prgyiiiósła pełny sukces. Na ostat- 
Him posieaźsńiu Głównej Komi
sji Ustalania Nazw przy Min. Ad- 
miBtótracji PubBessasj prof. dr 
Semkowicz z Krakowa zgłosił 
wniosek, popierając go dowoda
mi histerycznymi, o przywróce
nie szczytowi Sobótki dawnej na* 
m y  Słęzy.

Wniosek. ten uchwalono, przy
jęto również, projekt dra Orłowi
cza, aby nie tylko główny szczyt, 
lecz i całą grupę wzgórz, wśród 
których ofi dominuje, nazwać 
.jd-rupą Siczy“ , Projekt uchwalo
no jednomyślnie. Tak więc obec
nie mamy zamiast góry i grupy 
Sobótki — Ślęzę i Grupę tego sa
mego imienia!

WAPNO CHLOROWANE 
POTAŻ KAUSTYCZNY  
PASY PĘDNE i KLINOWE 
WĘŻE 00 WODY 0013 mm
oraz lont artykuły chemiczne

d o s t a r c z a  h u r t o w o i

Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego
Oddział w Katowicach, ulica Wafszawikn a. tal «ton 319-11 
Pododdział w opalu, ul. Reymonta 18, telefon 391 
Pododdział w Bielsku, ul. Jagiellońska 1, tel. 39-38 4104

W olne  pósa iiy

P O T łtz tn N A  w y k  w a li fik*»- 
*» n s  p ie lęgn ia rka  da s-m w - 
cęemoj dziew(îïÿrtki, 9 fe r-
hu Gaylêlms. oliwłee osa 
.,1086“ , tai 41-6$. »Wg

gospodyni
aaawewegö

*A M 0 ® ® tiS Ł kA
<te gospodamwa Jemewrgfi

Ód Zäfäz. Kglö- 
W ania : D z ie n n ik  Z a ó h ó d iii
iaicftià (Sera ..tioapadwu.“,

..............
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cżynl z nmvel Maupassanta praw
dziwe arcydżiela.

Mułfc Raj Anaswli „Ku lis“  «
jest to powieść o losach wiejskie
go chłopca, Matm, który ?. uałe- 
kićh gór zawędrował dó boihbaj- 
śkicj fabryki .i Wpadł niespodżie- 
wanłe w w ir wielkich historycz
nych zdarzeń, ż  książki tej po
znajemy Współczesne Indie, Indie 
bez cudów i tajemnic, których 
sprawy — mimo egzotycznego tła 
i  obcych warunków — są nam 
bardzo bliskie.

Czechow! ORowtedttfti*. W do
robku literackim Czechowa na 
specjalną uwagą zasługują nowe
le i mistrzowskie, króciutkie, peł
ne satyrycznego humoru opowia
dania. Są te przeważnie utwory 
i  pierwszego okresu twórczości, 
kiedy nie owładnęła jeszcze pisa
rzem późniejsza nuta pesymizmu 
i goryczy. Bohaterami tych opo
wiadań są mak.Thioszczante, czę
ste urzędnicy, których śłużaistwó, 
biurokratyzm, pijaństwo i łapow
nictwo stają się celem ataków p i. 
ś&iBa. íía jos trzej jednak wystę
puje OzechOw przeciwko WZbóga- 
ćOherhu mieszczaństwu, vvyszy3z& 
jąc jego komiczne aspiracje do 
„wyższych klas“ .

Jan Brzechwa: „Ztatwio, ciepłu, 
gorącu“  — jest pierwszą powieścią 
znakomitego satyryka. Treścią jej 
są przygody autora powieści sen
sacyjnych, wracającego po wojnie 
do kraju z zamiarem odnalezienia 
ukochanej kobiety, z którą roz
łączyło gó Powstanie Warszaw
skie. Poszukując Zagubionej do
ciera do rozmaitych miejscowości 
i  środowisk. Daje mu to szerokie 
pole do obserwacji ludzi í stosun
ków W kraju, Wrodzony ,żaś opty
mizm pozwala m ii odnosić się do 
wszystkiego Z pogodą i humorem. 
Własne jego przygody stają sią 
dlań materiałem do nowej powie
ści, a praca nad tą powieścią ula 
twia mu odnalezienie śladów uko
chanej.

Aleksander l ’opmv.-ki. W książ
ce „W tonią człowieka“ , podcho
dząc t  całą powagą do zagadnień 
ściśle naukowych daje Popówski 
doskonałe portrety literackie nozo 
nych radzieckich oraz pasjonują
ce opisy prowadzonych przez, nich 
badań w walce o zdrowie ludzkie 
i opanowanie przyrody. Prof, Pi
łatów, przywracający wzrok ty 
siącom ociemniałych, prof. Pa
włowski, zwalczający wraz z gro
nem swych uczniów groźne epi
demie, prof. Wiszniewski, który 
daje medycynie „blokadę nowo- 
kainową" i wreszcie odkrywca 
„promieniowania mitegenetyozne- 
go“ , prof, Gurwicz — oto bohate
rowie tej książki,

Antologia współczesnej noweli 
polskiej pt. „Dzień dzisiejszy“ . — 
Książka, na którą złoży się zbiór 
opowiadań współczesnych pol
skich pisarzy. Będzie te przekrój 
przez literaturę i  przekrój prZez 
zjawiska życia dzisiejszej Polski. 
Zaproszeni do wzięcia udziału zo
stali następujący autorzy: Jerzy 
Andrzejewski, Tadeusz Borowski, 
Kazimierz Brandys, Maria Dą
browska, Stanisław Dygat, Pola 
Gojawlczyńska, Jarosław IWasz-

kiewksz, Zofia Nałkowska, Ksa
wery Prószyński, Jerzy Putra
ment, Adolf Rudnicki, Wojciech 
Żukrowski.

„Banda Tuckera“  jest jedną z 
najlepszych powieści Woiterta. 
Jest to historia syna ubogiego 
krawca, który chciałby przejść 
przez życie bez zatargów z pra
wem, ale jednocześnie pragnie zy
skać względną zamożność. Wcią
gnięty W tryby gangsterskiej ma
szyny, w  której wpaść musi każdy 
businessman amerykański, stacza 
się coraz niżej i  popełnia przestęp 
stwo za przestępstwem. Książka 
Amerykanina została Wydana w 
Anglii. W Amerycó Skonfiskowa
no ją, gdyż Zbyt wyraźnie dema
skuje związki złodziejskich szajek 
e przedstawicielami pr&wa i spu
stoszenia, jakie Czyni wszechmoc
ny dolar w  duszach „Wolnych“  o- 
bywateli amerykańskich.

Chiny ju tra“  A n n y  Luizy stroną 
- to opowiadanie ń&OĆZnego 

świadka, rzucające jaskrawe świń 
tło na charakter amerykańskiej 
interwencji W północnych Chi
nach. Ąutorka pokazuje siłę No
wych Chin, siłę armii łUdóWej i 
niezwykle przychylny stosunek 
do mfodefó, demokratycznego rżą 
du. W perspektywie ostatnich ińei 
dunków z frontu chińskiego =- o- 
Strzeżenia Anny .Strong pod adre
sem dwulicowej polityki amery
kańskiej w Chinach — brzmią nic 
mkl proroczo.

W bogatej twórczości Olbrachta
wyróżnia się powieść „Przedziw
na przyjaźń aktora Jasienia“ ory-

g in á ln y m  u ję c ie m  te m a tu  i  Cieka
w ą  p ro b le m a ty k ą . P ow ieść ta  
p rze d s ta w ia  dz ie je  p rz y ja ź n i 
d w ó ch  a k to ró w  o O dm iennych  cha 
ra k te ra c h . Jeden z n ic h  g in ie  t r a 
g iczn ie , d iu g i  zaś, po c ię żk ich  
p rzeżyc iach  d o p ro w a d za ją cych  go 
n ie m a l do sam obó js tw a , —  o d ra 
dza się ja k o  C złow iek i  a k to r  i  że
n i Się z U kochaną ko b ie tą . Po
w ieść porusza  c ie ka w e  zagadn ie 
n ia  s z tu k i a k to rs k ie j i  u trz y m u je  
W idza w  s ta ły m  n a p ię c iu  d z ię k i 
ży w e j, n ie m a l sensacy jne j a k c ji.

„ W  okopach  S ta lin g ra d u “  W ik 
to ra  N ie k ra s o w a  —  to  z n ie z w y 
k ły m  o b ie k ty w iz m e m  i  p ro s to tą  
p rze d s ta w io n e  p rzeżyc ia  ż o łn ie r 
sk ie  w  n a jb a rd z ie j p rz e ło m o w y m  
m om encie  o s ta tn ie j W o jny . K s ią ż 
k a  N ie k ra so w a  u ja w n ia , że ponad 
te c h n ik ą  w o je n n ą  O żWyCięśtWie 
A r m i i  C ze rw one j d e cyd ow a ł n ie 
z ło m n y  duch  i  b o h a te rs tw o  so
w ie ck ie g o  żo łn ie rza , p łyn ą ce  z g łę  
bók iegó  p rze ko n a n ia  o s łuszności 
sp ra w y , o k tó rą  w a lc z y ł,

„L u d z ie  48 ro k u “  Ja ck  L in d -  
saya — to ciekawa i  pełha prosto
ty  powieść, o przeżyciach młodego 
angielskiego arystokraty, który 
bierze Udział W rewolucji lutowej 
i  048 roku w Paryżu. Pó powrocie 
do kfa ju  bohater na wieść o gotu
jącej się rewolucji w  stolicy Au
strii opusżcza młodą żonę i  wy
jeżdża do Wiednia, gdzie ginie w  
obronie wolności.

K s ią żka  d a je  ż y w y  i  p ra w d z iw y  
o b raz  W io sn y  L u d ó w  w e  P ra n c ji 
i  A u s t r i i  Z azna jam ia jąc  c z y te ln ik a  
z  a n g ie ls k im  ruchem  C h a rty  stów?.

Praw a i obow iązki p renum eratorów
P renum era to r „B ib lio te k i w 

Prenum eracie D zienn ika Zachod
niego“  może sobie Wybrać z poda
nego p rzy (jpk iam e ji spisu książki, 
k tó re  chce o trzym ać fla  właShość 
w  ilośc i dow o lne j, n ie  m niejszej 
jednak niż 6 książek.

P renum era to r opłaca należność 
za zamówione książki, licząc po 
Sfid z ł Zd książkę W teirtiińADh 1 
ratach dow olnych n ie  m niejszych 
jednak n iż  100 z ł co dwa tygodnie 
1 n ie  później n iż  do dnia io  każ
dego miesiąca, w  k tó ry m  ukazuje 
się zamówiona książko.

P renum era to r o trzym u je  książki 
przez pocztę m iędzy 20 a 30 każde

go miesiąca. Koszty p rzesy łk i i opa 
kow ania pokryw a W ydaw nictw o.

Prenum erator, k tó ry  op łac ił pre 
numeratą „D z ienn ika  Żaełiód iiiego“  
za pó ł roku  (W ratach m ieelęcznyćh 
k w a r ta ln y c h  lu b  je d n o ra zo w o ) ł  U - 
regu low a ł należność za 6 książek 
o trzym u je  w  końcu roku  »ram ią w  
postaci siódmej książki. P renum e
ra to r, k tó ry  prze» cały rok  opłacał 
prenum eratą „D z ienn ika  Zachodnie 
go“  ł  op łac ił i2  książek o trzym u je  
w  końcu roku  ja ko  prem ię S książ 
k i,

P ien iąd ze  w p łaó sć  n a le ży  rta kon  
tó  PKO  N r  I. 83—49.

D E K L A R A C J A  *>
N in ie jszym  zam awiam  , ,  
rek, k tó re  zaznaczyłem
k le in  nu załączonym OBok w ykazie  
i  zobow iązu ję  się do op łacenia tta- 
ieżrióżći w  c u m ie .................... ..  zł,
(lićząc po 360 zł za jedną Książką), 
Prawa i  obowlazSti prenumerato- 
i'ów są m i znane,

N azw isko 1 im ię  ..... 
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10. b a j A ftam i M.
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gradu
Opowiadania 
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c h m y  ju tra  
Opow iadania 
Banda Tuckera 
W im ię  Człow iek* 
Otebłó, zim no, ger 

raco 
KuilS

11. A n to log ia  now e li po lsk ie j
4Ś. LUMsay 3. Ludzie  4« ro ku

Zaznaczyć 
6 książek.

krzyżyk ie m  co n a jm n ie j

‘ ) D ek la rac ją  w yp e łn ić  czyte ln ie  i  przesłać pod adresem: W arszawa, u i. öe~ 
szyńskicgo 1S, „C zyte ln ik“ , B ib lio te k a  w Prenumeracie.
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S f t ih K K T  eOJidny poszu
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pod „M h “ . sing

Nauką I Sztuka

KśliseOwńScł * przebitko
wą wyucza do eałkowitej 
pewności b iiansow ej, K átB - 
wice. Plebiscytowa 3, Wild
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in fo rm a c je : i. t ib u n . skr, 
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Zguby 1 kmiHieie

SKPtn /.io vo  na gsFpnie 
t iiö d a kö : dowód oaobiíty, 
(«w inek zätneldüwaftia w y 
dane gm ina LU dw ikaw tce 
K łodzk ie , m e trykę  p a ra fii 
ítpétiÓW flâ hażWiskn Ł iłd -  
Włka iioH ick ft. ty tu ł  w łaś- 
noto: na ńazWtśkB A lfre d  
B ajdą, adres: gókóieg l3,

8D«g
żG uB iO N ó  kartę rejestre- 
ę y jńą  Wydaną przez ttfż& d 
BkeHióW y w D ąbrow ie ( łó r -  
ftibzej. praw d jàzdy nâ r tô -
tocyki, rejestrację z izby 
Rzemièâlrttezej. Dàbrdwa
pó rftić itd , O krze i Í2. S iéra- 
kóWSki, 3i7sg

h o t K th N o  indeks WaMÊô, 
W , 5476 w ydany MatoWies. 
Rudnik Samán. àliflg

y /iü B ïO N O  tymczasowe za
św iadczenie obyw àté lè tw à 
W ystaw ione ftâ ftâæwiskd 
Ś w ita ła  MSHe 
po w . L u b im icc .

Kemiee Nk SiuehołazHćh, 
flásd

1'lwW uki wanla

SŁO W IŃ S KA  suge flią  t  9- 
eedy PuíHiewicze, gmina 
TUrżeC, po W, StáÉpsSé — Ré* 
ëzttkUjè rtięże Józefa, syttâ 
Józefą K-ázihiierza, brâtà 
à&bdlêWskiegb, W iadomości 
proszę k ie row ać: KbStiał, 
K rakó w , S y roko m li 83/1.

7iJ7d

w ip ftp iW fc iU fcoo  Sergiusza 
poszukuje rędzina, o  wszel
ką wiadamede e nim upra
szam na adres: Łos i, Psd- 
mtejeka 16 m. as, Srzywâez, 
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K it ,  Br,
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m,wáj.¡

. B  , ... _ .-Sadź,
eebuianfea Beleño Piekary 
8 ł,, Ôm èüfàrfiâ 4, ' » if ig

Ü N lEW AätN JAM  zgubioną 
leg itym ac ją  służbową tra m 
w ajow ą. K ow alska ś m i i i i .  
Sosnowiec, Wysoka 4S. SlShg

U N IE W 'A 2n 1AM żgubidne 
zaświadczenie obywatelstw a 
polskiego, ka rtę  re je s tra c y j
ną II H l '.  Öles ile, K loza E ryk  
MadaWie pow. Olesno, i ł i i łg
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P O L S K I
C ZE ftW O N Y
K R ZYŻ

mW Z O R O W Y  
Z A W O D O W I E C

Ojjfaćówańia pod redakoją też. B.
K O W A L ............................
STOLARZ ........................ ,
ŚLUSARZ . . . . . . .

K a ś p e ró w itż  W , d r

MKĆHANIK PRECYZYJNY 
S a c h a re w ić ż  H. in ż „  Ż e re b co W  J. inż.

ZAKAOV RADlOTEUHNiKl 
B ż te id tg a l K. też ,

m a t e k ia l y  f o t o o r a .
FIOZNE I ICH OBROBKA

reteerśon L. inż.
e l e k t r o t e c h n ik  . , . 

O L A  L O T N I K O W :  
Mokrzycki O. A.,

ELEMENTARZ LOTNICZY  
Niótoęntewskł W,,

S IL N IK I LOTNICZE OO 
MODELI LATAJĄCYCH

p o l e c a

KSIĘGARNIA SP.WYD. OŚW.
»> C  25 Y  T  E  L  I K  «
KATOWICE, % MAJA tZ

H u m m la  
Zł 180,—  
l \  250,=« 
zł 250,—

źł ÔS0,—

z ł 8 S 0 , -

zł 240— 

zł 600,—

i i  230,—

*ł 480,— 
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PORADNIK ROLNIKA
Już Jest do nabycia Już lest do nabycia

V« ts ry iS lle i fBBktich sprietfai? gazell
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Czy nowy figiel 
św. Biurokracego?

„10 p a ź d z ie rn ik a  b r. k u p iła m  
b ile t  k o le jo w y  z G liw ic  do L u 
b lin a  p rzez K ra k ó w , —  pisze Ja 
n in a  C ho łodecka, zam ieszka ła  w  
G liw ic a c h . —  W  drodze zachoro 
w a ła m , sp ro lo n g o w a ła m  w ie c  b i
le t  u  dyżu rn e g o  ru c h u . P on iew aż 
n a z a ju trz  c zu ła m  się go rze j i  m u 
s ia ła m  w ra ca ć  do G liw ic , poszłam  
z b ile te m  do dyżu rn e g o  ru c h u , 
k tó ry  o s te m p lo w a ł go i p o le c ił m i 
udać się do  D y re k c ji na  u l.  Z a c i
sze 5, w y ja ś n ia ją c , że ta m  zw rócą  
m i różn icę  w  w yso ko śc i 800 zł.

W Dyrekcji jednak niie zwró
cono mi pieniędzy, tylko kazano 
napisać podanie i wraz z załącz
nikiem w postaci biletu zatrzy
mano je z tym, że przed upływem 
dni 14 pieniądze zostaną mi zwró
cone za pośrednictwem DOKP w 
Katowicach. Do dnia dzisiejszego 
jednak (2 grudnia) ośmiuset zło
tych nic otrzymałam, przeto pro
szę uprzejmie o pomoc w tej spra
wie“.

M oże k a to w ic k a  D y re k c ja  O k rę  
gow a  K o le i P a ń s tw o w y c h  zbada 
ła ska w ie , d laczego sp ra w a  ob. 
C h o ło d e ck ie j n ie  zosta ła  z a ła tw io 
na  w  te rm in ie . W szak od 10 paź
d z ie rn ik a  d z ie lą  nas n ie m a l pe łne  
d w a  m iesiące, a chodz i n ie  o t y 
siące, t y lk o  o  sk ro m n ą  sum ę k i lk u

set złotych. Ozy przypadkiem św. 
Biurokracy raz jeszcze ł w tej 
sprawie nie umoczył złośliwie pal
ców.?

Ciemna ulica
Z aktualnym apelem do Za

rządu Miejskiego m. Bytomia 
zwraca się mieszkaniec tego 
miasta, robotnik:
„Na ulicy Poznańskiej w Byto

miu, choć jest ona arterią głów
ną, po której krążą liczne samo
chody, nie ma na odcinku od ul. 
Fałata aż do Dąbrowy ani jednej

la m p y . Z  zapadn ięc iem  nocy uli
cę tę zalegają egipskie ciemności, 
nie trudno więc na niej o wypa
dek, zwłaszcza, że późnym wie
czorem robotnicy wracają z pra
cy na Dąbrowę, wczesnym ran
kiem zaś spieszą do niej.

W y p u s ty  na s łupach  la ta rn i 
p rz y d ro ż n y c h  w ska zu ją , że d a w 
n ie j ta  część u l. P o zn a ń sk ie j b y 
ła  o św ie tla n a , Niechże władze 
miejskie naprawią w interesie pu
blicznym jak najrychlej to zanied
banie i oświetlą wspomniany od
cinek“.

I  m y  o to p ro s im y .

Za chlebem
„P rz e d  k i lk u  m ie s ią cam i w ró 

c iłe m  z  w o js k a  ja k o  z d e m o b ili
zow any. Jestem  z zaw odu  ro  
b o tn ik ie m . S zukam  p ra cy . M iesz 
k a m  w  W ie lu n iu , n ie d u żym  
m ias teczku , w  k tó ry m  w  ogóle 
n ie  m a  fa b ry k ,  a n i z a k ła d ó w  
p rze m ys ło w ych . C h ę tn ie  w y je 
c h a łb y m  n a  Z ie m ie  O dzyskane, 
b y  szukać z a tru d n ie n ia , a le  w a 
r u n k i  m a te r ia ln e  n ie  p o zw a la ją  
m i n a  to . M oże R e d a kc ja  p o s łu 
ż y  m i radą , co m am  począć?“  —  
p y ta  C z y te ln ik  K .

S łuszn ie  ob. K . k ie ru je  w z ro k  
k u  zachodow i, bo choć w  Polsce 
p o w o je n n e j wszędzie  je s t dosyć 
p ra c y , w  Z ie m ie  O dzyskane trzeba  
je j  w ło ż y ć  ja k  n a jw ię c e j. Jeżdże
n ie  po  n ic h  w  p o s z u k iw a n iu  za 
ro b k u  n ie  je s t w skazane. W y s ta r
czy S kie row ać l is t  z za p y ta n ie m  do

jednego z Wojewódzkich Urzędów 
Zatrudnienia w Szczecinie, Gdań
sku lub Wrocławiu, p o d a jąc  dane 
o sobie (m. in .: w ie k , zaw ód, w y 
ksz ta łcen ie , k w a lif ik a c je  fa ch o 
w e), a p rz y c h y ln a  od p ow ie dź  n a 
de jd z ie  n ie w ą tp liw ie .

Handlarski autobus
Mieszkańcy Bolesławia narze

kają na autobus, kursujący na

tra s ie  S osnow iec —  W o lb rom  
M ie ch ó w . „O b s e rw a to r  J- 
k o m u n ik u je  nam :
„C h oć  na p rz y s ta n k u  w  B°*c" 

s ła w iu  czeka ją  lu d z ie , wóz te ° 
często n ie  z a trz y m u je  się ta®1- 
S ta je  do p ie ro  w  W o lb ro m iu . D la
czego? Bo s łu ż y  cn  racze j wygo
dzie  h a n d la rz y , k rążą cych  między 
Sosnow cem  i  W o lb ro m ie m , a me 
in n y c h  pod ró żn ych . Choć autobus 
je s t n ib y  pasażersk i, w ię c e j w  m ®  
bagaży, n iż  osób, zw łaszcza w  d®  
ta rg o w e . T a k i s ta n  rzeczy trW a 
m im o  że na  l in i i  Sosnowiec 
W o lb ro m  k u rs u je  w  obu k ie ru n 
kach  pociąg , k tó ry m  przecież ha® 
d la rze  m o g lib y  je źd z ić  z powodze
n ie m  w ra z  ze s w y m i t lu m o k a ® 1. 

P onad to  u p ra w ia  się w  ty m  au
tobus ie  i inne- p ra k ty k i,  b ile tow e, 
o k tó ry c h  je d n a k  nap iszę obszer
n ie j do p ie ro  w te d y , gd y  ta  k ró tka  
w z m ia n k a  n ie  w y w rz e  s k u tk u “ .

S tw ie rd z iliś m y  u  ź ró d ła , że wóz, 
o k tó r y m  m o w a . n ie  na leży  an* 
do P a ń s tw o w e j K o m u n ik a c ji  Sa- 
m o c h o d o w e j, a n i do Ś lą sk ich  L in ii 
A u to b u s o w y c h . Bez w zg lę d u  j s®- 
n a k  na  to , c z y ją  w łasność  stano
w i,  je d n o  je s t p e w n e : trze b a  ”  
n im  s ta le  p rz e p ro w a d z a ć  czujną 
k o n tro lę ,  k tó ra  u s u n ę ła b y  powo
d y , da ją ce  pasażerom  podstaw ę  do 
n a rz e k a ń . A u to b u s  m u s i s łużyć  wy 
godzie  i  p o trz e b o m  lu d z i p racy , 3 
n ie  h a n d la rz y . T y c h  n a le ży  z nie
go p o w y rz u c a ć  za k a rk  w ra z  z k *1 
t łu m o k a m i.  J e ś li n ie  u c z y n i teg° 
sp ó łka , e k s p lo a ta ją c a  w óz. n iecha j 
z ro b ią  to  w ła d ze  a d m in is tra c y jn e -

p ę d  t e ł o b . . .

Sygneciarstwo

Jt*h

Naprzód
B. mistrz gra coraz słabiej

(Lipiny) —  Ruch
L IP IN Y . Nawet cudzoziemiec, 

który nie wie, że jesteśmy już po 
sezonie odgadłby bez trudu, że to 
nie jest mecz o punkty ani o ża
den puchar, a zwyczajna towarzy
ska rozgrywka, w której właści
wie o nic nie chodzi. Z prawdzi
wym współczuciem przyglądaliś
my się kilkuset ludziom, którym 
chciało się marznąć przez blisko 
dwie godziny, aby widzieć spotka
nie Ruch — Naprzód.

Były mistrz Polski — jak slusz-

3:2 (1:1)

W lidze koszykowej

TUR Łódź -  
AZS Warszawa
38:31 (22:19)

Warszawa. W  sa li Y M C A  w  W ar 
ssawie rozegrano spotkan ie  o m i
strzostw o L ig i koszykow ej m iędzy 
d rużynam i TU R  (Łódź) i  A Z S  (W ar 
szawą), k tó re  zakończyło się zw y 
cięstwem  drużyny łó d zk ie j w  sto
sunku 38:31 (22:19), TU R  b y ł dru 
żyną lepszą technicznie i  posiadał 
a tak  le p ie j dysponowany s trza ło 
we.

P u n k ty  d la  zw ycięzców  zdoby li, 
S krodzki — 23, P aw lak — 4, M i
chalak — 3, S i^ .  — 4, K u lczyck i 
— 4. D la  A ZS : Chrystiana — 2, N i-  
c ińsk i — 9, O lesiew icz — 1, P op ła
w ski M. — 10, Pop ław ski Z. — 3, 
Bartos iew icz — 3, P op io łek — 3.

Działacze sportow i!
W  zw iązku  ze zm ia 
nam i te le fonów  na
szej red akc ji w y n ik i 
m eczów p o d a w a ć  
prosim y na n r  309-73  

w ew n . 007 i 005

nie niektórzy przewidywali — 
przegrał jeszcze raz w sposób ab
solutnie nie przynoszący zaszćzy 
tu. Wyjąwszy jedynie Cieślika i 
Suszczyka, cała drużyna zagrała 
bez ambicji, a niektórzy, jak Prze 
cherka, grali zgoła od niechcenia. 
Być może, iż piłkarze z Hajduk 
przeliczyli się, przypuszczając, iż 
wystarczy minimum dobrej woli, 
aby wygrać ten ich zdaniem „nie
ważny“ mecz. Okazało się, że gna
na z ambicji drużyna Naprzodu 
wcale nie chce być kozłem ofiar
nym i potrafi wygrać z renomo
waną drużyną pierwszej ligi.

Zwycięstwo Naprzodu było cał
kowicie zasłużone, gdyż miał on 
przewagę przez większą część gry, 
a tylko temu, iż napastnicy za ma
ło strzelali, Ruch zawdzięcza tak 
nikłą porażkę. Niemniej jednak 
atak Naprzodu z zupełną łatwo
ścią zdobył teren, bez trudu prze

chodził przez linię pomocy i obro
ny Ruchu, a tylko niepotrzebnie 
gubił się zbyt często w  akcjach 
podbramkowych. Pomoc zwycię
skiej drużyny nie miała trudnego 
zadania w powstrzymywaniu ane
micznych prób ataku Ruchu. W 
obronie bardzo dobrze wypadł 
Golde, lepiej niż weteran Michal
ski, któremu silnym wykopem nie 
wiele pozostało z dawnych umie
jętności. Bramki dla Naprzodu 
strzelili: Kroczek, Kubocz i Brych 
czy.

Ruch, który wystąpił w skła
dzie osłabionym, zastosował po
nadto eksperyment, który się cał
kowicie nie udał. Alszer grał do 
przerwy na pozycji środkowego 
pomocnika i, trzeba stwierdzić — 
nie popisał się, a niekiedy zupeł
nie nie umiał rozwiązać sytuacji. 
Inna rzecz, że i na własnej pozycji 
w  ataku po przerwie również nie

był lepszy. Skrzydłowi zagrali jak 
na najgorszym meczu ligowym, 
Rurański psuł ile wlazło, tak, że 
w sumie w ataku było tylko dwóch 
wartościowych graczy: Cieślik 
Fus, którzy zresztą strzelili obie 
bramki.

W pomocy chęć do gry wykazy
wał jedynie Suszczyk. Obrona ma 
lo energiczna. Brom grał tylko do 
momentu strzelenia mu drugiej 
bramki, po czym ustąpił miejsca 
Deptale. Żaden z nich zresztą nie 
ponosi winy za wynik meczu.

Publiczności zebrało się bardzo 
nie wiele — około 1.000 osób. Sę
dziował p. Morcinek i dziwiliśmy 
się nieraz jak sobie daje radę na 
boisku, na którym nie było widać 
żadnych linii. Sędziowie boczni 
orzekali o autach i kornerach tro
chę na „słowo honoru“. Z tych 
samych zresztą przyczyn. —

(bkm)

Jak wiadomo, dzisiaj już nie 
istnieje „Instytut Heraldyczny“. 
Dziwna ta przedwojenna instytu
cja zasadzała się na tym, że wy
dawała dyplomy szlacheckie, usta
lała herby, wyszukiwała tzw. pá
rantele oraz koligacje itp.

Naturalnie, nie miała ona żad
nego charakteru publicano-praw- 
nego i je j decyzji oraz orzeczeń 
prawdopodobnie nie uznawał ża
den Almanach Gotajski. Ponie
waż jednak istniała u nas dosta
teczna ilość snobów, chcących ko
niecznie uchodzić za „urzędowo“ 
stwierdzonych szlachetnie urodzo
nych, więc instytut Almanachem 
Gotajsfcim się nie przejmował, 
lecz prosperował wcale nieźle i za 
odpowiednią, i oczywiście nieli
chą opłatą, robił na poczekaniu 
szlachtę z najbardziej nawet nie 
spodziewających się tego osobni
ków.

Specjalnie rzucającym się w 
oczy objawem działalności „Insty
tutu“ były sygnety herbowe. Ileż 
wtedy w Polsce namnożyło się 
„Pótkoziców“ czy innych „Pól- 
ciolków“, nie mówiąc już o zwy
czajnych półgłówkach.. .!

No, ale skończyło to się z wojną 
i z jej następstwami.

Tylko, że niezupełnie. Bo o s ta t
nio jakoś znowu można spostrzec 
na rękach rozmaitych dzielny®*1 
mniej lub bardziej młodzieńczy®*1 
młodzieńców — sygnety. Są to 
już, tak sądząc na oko, powojen
ne fabrykaty, wykonane jednak 2 
całą pieczołowitością. I  zapew®e 
za poradą jakichś domoroslyc*1 
znawców heraldyki, prawdopodo
bnie byłych „instytułewiczów“. I*1'0 
i jest to noszone ostentacyjni® 
oraz, jak to się mówi, z geste®' 
Wiadomo — noblesse oblige.

Rzecz prosta, nikomu to n>® 
przeszkadza. Snobizm jest właśd" 
wością szczególną, a ponieważ i®' 
den snob jeszcze się nie odznacz2* 
należytym porządkiem w głowi®' 
więc trudno jest się takim stauen1 
głów przejmować.

Jedna jest tylko sprawa:
— O co panom chodzi, panów1® 

sygnetowicze? Że niby dwa P5; 
na zielonej tarczy, jeden bieg®® 
(czy tam inaczej), a drugi wal
czy ...?  Że czymś takim należ? 
się szczycić . . .?

Komu chcecie tym dzisiaj z2' 
imponować? Komu . . .?

Niejaki X

Każdy może się nauczyć jazdy na nartach

Ambitne plany bielskiego HKSf
Schronisko na Dębowcu przyjmie wszystkich chętnych

KATOWICE (zb). Do najsilniej szych klubów narciarskich na Ślą
sku należy Harcerski Klub Narcia rski w Bielsku, zrzeszający w 
swych szeregach młodzież szkolną i pozaszkolną młodszych roczni
ków. W tym roku, kierownictwo klubu, rozumiejąc hasło umaso. 
wienia sportu postanowiło wycho wać nowy narybek narciarski. W 
tym celu postanowiono utworzyć szkołę narciarską, która posta
wiła sobie za cel PRZESZKOLEŃ IE  W TYM  SEZONIE JAK NAJ
WIĘCEJ MŁODZIEŻY, która ze względu na zajęcia nie dysponuje 
czasem, aby wyjeżdżać na kursy skoszarowane, a trwające dłuższy 
okres czasu.

—  S zko ła  nasza —  ja k  nas in 
fo rm u je  k ie ro w n ik  s zko ły  p. F ra n 
ciszek S a ko w sk i —  m a na  ce lu  
wprowadzenie początkujących w  
arkana sztuki jazdy na nartach 
zaś u zaawansowanych wypełnić

ZZK Poznań -  Zgoda 55:46 (22:29)
Katowice (zb). I  zn o w u  w c z o ra j 

o m a l n ie  b y liś m y  ś w ia d k a m i sen
sac ji. W  m eczu o m is trz o s tw o  l i 
g i k o s z y k o w e j poznański ZZK po
k o n a ł świętochłowicką Zgodę d o 
p ie ro  d z ię k i lepsze j końców ce  
55:4S (22:29). M ie js c o w i z m ie jsca  
p rz y s tą p il i do  a ta k ó w  i  z d o b y li 
p ie rw sze  d w a  p u n k ty .  P oznan iacy  
re w a n ż u ją  się za raz  i  w y p ra c o 
w u ją  sobie p u n k to w ą  p rzew agę. 
G ospodarze d z ię k i d a le k im  s trz a 
ło m  Krawczyka w y ró w n u ją ,  a n a 
w e t zd o b y w a ją  p rzew agę . P rz y  
a n ie n ń y c h  a k c ja c h  do p rz e rw y  
p ro w a d zą  29:22.

Po p rz e rw ie  g ra  je s t w y ró w n a 
na  i  d o p ie ro  na p ięć m in u t  p rzed  
koń ce m  w y k o rz y s tu ją c  zm ęczenie 
m ie js c o w y c h , ko szyka rze  Z Z K  za
p e w n ia ją  sobie zwycięstwo.

P u n k ty  z d o b y li d la  Z Z K : K o -  
la ś n ie w s k i 18, M a ty s ia k  12, G rze - 
c h o w ia k  10, K a s p rz a k  9, J a rc z y ń - 
s k i 4 i Ś m ig ie ls k i 2; d la  Z g o d y : 
K ra w c z y k  13, W rze śn ia k  11, N a 
g ó rs k i 10, S k a w iń s k i i  G u r t le r  5 
o raz K o s tru s ia k  2. —  S ę d z io w a li 
pp. R y b k a  i  M o c h n a c k i z  K ra k o 
wa.

braki z dziedziny techniki jazdy.
S zko ła  m ieśc ić  się będzie w  schro 

n is k u  w ła s n y m  na  D ębow cu , k tó re  
zosta ło  dop row adzone  do s tanu  
u żyw a ln o śc i. N a  raz ie  n a  te  cele 
w y d a liś m y  p ó ł m ilio n a  z ło ty c h  —  
c ią g n ie  d a le j p. S ę ko w sk i —  i  spo
d z ie w a m y  się, że w ła d ze  sp o rto 
w e , w id zą c  nasz w y s iłe k , p rz y j
dą n a m  z pom ocą fin a n so w ą , abyś 
m y  m o g li w y k o ń c z y ć  resztę  p la 
n o w a n y c h  ro b ó t. Mamy bowiem 
zamiar rozbudować schronisko, 
które jest pierwszym przystan
kiem na drodze w góry.

P la n  p ra c y  p rz e w id u je , że le k 
c je  o d b yw a ć  się będą ty lk o  w  n ie 
dz ie le  w zg lę d n ie  d n i św ią teczne  
od  g o d z in y  9 ra n o  do zm ro ku . 
P row adzone  będą one p rzez  w y 
k w a lif ik o w a n y c h  in s tru k to ró w  
P o lsk ie g o  Z w ią z k u  N a rc ia rsk ie g o . 
P rzed  rozpoczęc iem  p ra k ty c z n y c h  
za jęć p rz e w id y w a n e  je s t p rz e p ro 
w adzen ie  suche j z a p ra w y  po łączo
n e j z te o rią .

W  z w ią z k u  z ty m , że je d n a k  bę
d z ie m y  m ie li kosz ta  ch oc iażby

w yn a g ro d ze n ie  in s tru k to ró w , k tó 
ry c h  w  zależności od  zgłoszeń, 
będz iem y m u s ie li zaangażow ać 
k i lk u ,  gdyż chcem y ka żd e j g ru p ie  
ćw iczące j s k ła d a ją ce j się n a jw y 
że j z 20 k u rs is tó w  dać jednego 
in s tru k to ra ,  będz iem y p o b ie ra li 
m in irp a ln e  o p ła ty . Jak na razie, 
przypuszczamy, że wystarczy nam 
kwota 500 zł od osoby.

P on ie w a ż  chcem y zacząć ja k  
n a jsz y b c ie j, gdyż z im a  zb liża  się 
do nas s z y b k im i k ro k a m i, proszę 
podać, że re f le k ta n c i p roszen i są 
o zg łaszan ie  u cze s tn ic tw a  w  S p ó ł
d z ie ln i H a rc e rs k ie j „B e s k id “ , B ia 
ła  n l. 11 L is to p a d a , gdzie  także  
u d z ie lane  będą b liższe in fo rm a c je .

Alfwegg
m is trzyn ią  A n g l i i  

w jeździe figurowej na lodzie
L o n d y n .  Na stadionie Empire 

Pool w Wembley odbyły się mi
strzostwa Anglii w jeździe figu
rowej na lodzie. W konkurencji 
kobiecej tytuł mistrzowski zdo
była ponownie Altwegg, uzysku
jąc 1.275,3 pkt. przed Wyalt - -  
1.210 pkt. i Adams — 1.201 pkt.

Tytuł mistrzowski w jeździe fi
gurowej parami zdobyło rodzeń
stwo Nicks, natomiast mistrzostwa 
w jeździe figurowej w konkuren
cji męskiej nie odbyły się.

W ub. niedzielę reprezentacja p iłka rska  Łodzi w  meczu o P 
char śp. K a łuży  pokonała na stadionie chorzowskiego Ruchu l e .g 
nastkę Śląska, pozbaw iając tym  samym Śląsk pucharu. Łodzi 
u m o ż liw ili swym  zwycięstwem  K ra ko w o w i zatrzym anie  pucharu

siebie i w  tym  roku. p .. ¿e.
Na zd jęc iu  u gó ry : reprezentacja Śląska przed meczem; poniżej- 
den z gorących m om entów  pod bram ką łodzian. Tak ich  171 
tów  było  w ięce j, jednak n ie  zostały one należycie w yko rzy

przez śląskich napastn ików . —

Prenumerata miesięczna z odbiorem w Katowicach 120 złotych — z przesyłką pocztową 135 złotych — z odnoszeniem do domu 170 złotych — PKO Katowice III-4950
D z ia ł O głoszeń: K a to w ic e , ul. 3 M a ja  12, te l. w e w n . 03. — PKO Katowice 111-4830
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